
Prezydent RP mianował 
posła nadzwyczajnego 

i ministra pełnomocnego 
Polski w Meksyku

WARSZAWA. (PAP). Pre. 
zy‘dent Rzeczypospolitej Pol; 
skiej mianował posłem nad
zwyczajnym i ministrem pełno 
mocnym RP w Meksyku Bo
lesława J.elenia, dotychczaso
wego charge d'affaires RP- w 
Tiranie.

Sprawozdanie z 4-ego 
dnia procesu przeciwko 
zdrajcom z kierownictwa 
zbrodniczej organizacji 
„Start" drukujemy na str. 
4-tej.

przy wykonaniu planu.
Jego przemówienie przerywa
ne było raz po raz burzliwy 
mi oklaskam-' i okrzykami 
na cześć Po'sldej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej i jej 
przewodniczącego — Prezy
denta RP Bolesława Bieruta.

nym — jest zorganizowanie i 
prowadzenie prac naukowo-ba 
dawczych dla potrzeb Wojska".

Gen. Korczyc stwierdził., że 
uczelnia wyposażona jest wed 
ług ostatnich wymagań i osiąg 
nięć nauki i techniki oraz po
siada wszystko, co jest nie
zbędne do wykonania zadań, 
stawianych'przed nią przez 
Partię, Rząd Polski Ludowej i 
ministra Obrony Narodowej.

„W sytuacji — oświadczył 
mówca — gdy amerykańscy 
imperialiści — podżegacze wo 
jenoj przygotowują nową woj 
nę przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokra
cji ludowej, gdy’ reakcyjny 
rząd zachodnio-niemiecki jaw 
nie głosi odwetowe hasła rewi
zjonistyczne i organizuje neo- 
hitlerowski Wehrmacht — za
gadnienie dalszego nieustanne 
go umacniania obronności na-

Odczpt 
lektora KC PZPR 

w Koszalinie
W dniu 20 bm. o godz. 17 

odbędzie się w Koszalinie przy 
ul. Rooserclta 7 odczyt lekto
ra KC PZPR na temat: „Sta
linowska fTauks o bazie i nad 
budowie",

a « *
Również w dniu dzisiejszym 

o rodź. 17.00. lektor KC PZPR 
wygłosi odczyt w Białogardzie 
w sali Doinu Kultury. Tema
tem będzie: „Aktualne proble
my sojuszu robotniczo . chłop 
skiego".

Ntarada pracowników 
kulturalno-oświatowych 
woj. koszalińskiego

W dniu wczorajszym odby
ła się w Koszalinie narada pra. 
równików kulturalno - oświa
towych województwa kosza
lińskiego z udziałem kierow
nika Wydziału Propagandy 
KW PZPR tow. Samojluka. 
przedstawicieli Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Okręgowej 
Rady Związków' Zawodowych. 
Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 
i Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP. oraz licznie zebranego 
terenowego aktywu kultural
no - oświatowego.

Celem tej narady było omó
wienie nowych form pracy kul 
turaino - oświatowej na wsi.

Sprawozdanie z narady po
damy w jednym z najbliż
szych numerów ..Głosu".

szego kraju posiada Szczegól
ne znaczenie".

Kończyc przemówienie gen. 
Korczyc wyraził przekonanie, 
że Akademia wykona swe z«g 
szczytne zadanie: przyczyni 
się do dalszego wzmocnienia 
technicznej potęgi sił zbroj
nych. wiernie stojących na 
straży wolności, niepodległoś
ci i pokojowej pracy narodu 
polskiego, budującego socja
lizm.

Przemówienie przyjęli zgro
madzeni długotrwałymi oklas
kami.

Po wyg’ szeniu przez płk. 
Solskiego .lauguracyjnego wy 
kładu na temat: ,Jł.ola techni
ki uojemiej w wojnie współ
czesnej w iwietle stalinowskiej 
nauki wojennej" — obecni na 
uroczystości goście zwiedzili 
pomieszczenia i urządzenia 
Akademii

nlenia wsi właściwego pod 
w-zględem ’lości i jakości zao
patrzenia w artykuły przemy-, 
słowe oraz w celu stworzenia 
warunków sprzyjających roz
wojowi Wyr iany towarowej 
pomiędzy miastem a wsią. 
Prezydium Rządu powzięło w 
tych dniach doniosłą uchwałę.

W myśl uchwały towary 
przemysłowe, dostarczane na 
potrzeby wsi będą ściślej, nia 
dotychczas dostosowane pod 
względem asortymentu, jako
ści i ceny do potrzeb ludno
ści wiejskiej '

Uruchomi sh» odpowiednią 
Ilość zakładów przemysłu tere 
nowego, produkujących arty
kuły gospodarcze dla wst.

Ponadto, w określonych wo
jewództwach niektóre zakłady 
drobnej, wytwórczości roźSóći? 
ną wyrób konfekcji związanej 
Ściśle z regionalnymi upodoba 
piami I odpowiadającej wymo 
gom konsumenta wiejskiego.

Zakłady przemysłu kluczo
wego, produkujące przedmioty 
bezpośredniego spożycia na- 
wiąż? ściąly kontakt z ogniwa-’ 
ml Centrali Rolnicze! Spół
dzielni Samopomoc Chłopska.

Część mVeriałów budowla
nych (cegła, dachówka, papa 
i*p.) zostanie wydzielona z pi a 
nów terenowych na zaspokoję 
nie na'konieczniejszych pot
rzeb Wsi.

Nad rozdzielnictwem masy 
towarowej dla Wsi i miasta, 
dokonywanym na szczeblu 
województwa i. powiatu, czu
wać będą rady n-rodowe. ’

wać postępowe tradycje przo
dującej polskiej myśli woj
skowo - technicanej naszej 
przeszłości.

Szkolenie i ■wychowanie 
według tych wytycznych kadry 
wojskowych inżynierów — 
jest pierwszym j najważniej
szym zadaniem Wojskowej 
Akademii Technicznej. Dru
gim z. kolei — niemniej waż-

kinie Koła Gospodyń, zobowią 
zały się na ogólnym zebraniu 
zwiększyć hodowlę i przekro
czyć gromadzki plan kontrak
tacji. Gospodynie wiejskie w 
Zakrzewie również zwiększą 
produkcję mleka i w szer
szym niż dotychczas zakresie 
zajmą się hodowlą drobiu i 
zwiększą plan sprzedaży jaj 
do GS.

Ponadto członkinie Koła 
Gospodyń pomagać będą swo
im mężom przy realizacji 
wszystkich planów gospodar
czych w gminie. Kobiety z 
Zakrzewa wzywają kobiety w 
gminie Lipska do współzawod 
nictwa na odcinku hodowli 
bydła, trzody chlewnej i dro
biu.

Gospodyni^ wiejskie z gro
mad gminy Gronowo powiatu 
złotowskiego zobowiązały się 
przeprowadzić dodatkową kon 
traktację, zwiększyć hodowlę 
drobiu i dostawr mleka do 
spółdzielczej mleczarni oraz 
jaj do GS-ów. Chłopki gminy 
Gronowo przystąpią razem z 
swoimi mężami do podniesie
nia kultury upraw zbożowych 
przez co zwiększą wydajność 
plonów o jeden kwintal z hek
tara.

Robotnicy i chłopi woj. koszalińskiego
uczczą pracą 72 rocznicę urodzin Towarzysza Stalina

Wojskowa Akademia Techniczna
im. generała Jarosława Dąbrowskiego 

wychowa notce kadry inżynierom wojskowych 
oddanych sprawie ludowej Ojczyzny

i idei braterstwa z niezwyciężoną Armią Radziecką
WARSZAWA PAP. Dnia 18 bm. odbyło się uroczyste o- 

twarcie Wojskowej Akademii Technicznej im. gen. Jarosła
wa Dąbrowskiego. Na otwarcie Akademii przybyli: człon
kowie Rady Państwa z marszałkiem Sejmu Władysławem 
Kowalskim, członkowie Rządu z premierem Józefem Cyran
kiewiczem na czele, minister Obrony Narodowej. Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski, sekretarz KC PZPR — Ed
ward Ochab, szef Sztabu Generalnego WP, wiceminister 
Obrony Narodowej gen. broni Władysław Korczyc, szef 
Głównego Zarządu Politycznego WP wiceminister Obrony 
Narodowej gen. bryg. Marian Naszkowski. przewodniczący 
CRZZ — Wiktor Kłosiewicz, profesorowie wyższych uczel
ni oraz generalicja i wyżsi oficerowie WP.

Zaopatrzenie wsi 
w artykuły przemysłowe 

ulegnie znacznej poprawie 
Doniosła uchwała Prezydium Rządu 

WARSZAWA (PAP). Dotychczasowa działalność uspołe
cznionego aparatu zaopatrzenia wsi w artykuły przemy
słowe, wykazywała wiele braków i usterek, krytykowanych 
zwłaszcza na odbywających się obecnie zebraniach wybor
czych do władz gminnych spółdzielni.

1.5 bm. odbyła się w Uniwersytecie Warszawskim w 
roczystość wręczenia Wandzie. Jakóbowskicj, , twórczyni 
filmu „Ostatni Etap", Międzynarodowej Nagrody foko* 
ja. Na uroczystość przybyli przdstawiciele Światowej Ra
dy Pokoju: Mario Soerato, literat wioski, Helia Ileś, li
terat węgiersk- i Nicolas Gitillon, poeta kubański, 
członkowie PKOP, czołowi działacze ruchu pokoju sto* 
licy i młodzież.

Na zdjęciu: Mario Soerato wręcza Wandzie Jakubow
skiej Między narodową Nagrodę Pokoju,

W celu usunięcia niedocią
gnięć, jak również, dla zapew-

Po odegraniu Hymnti Naro
dowego przerńówił komendant 
Akademii.

Mówca stwierdził, że słu
chacze Akademii przepojeni 
są głęboka wdzięcznością dla 
Partii, władzy ludowej, dla 
Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta i ministra Obrony Naro
dowej — Marszałka » Polski 
.Rokossowskiego za stworzenie 
im wspaniałych warunków 
zdobywani? wiedzy i nigdy nie 
zapomną, że stało się to moż
liwe dzięki wysiłkowi i ofiar
ności naszej bohaterskiej kla
sy robotniczej;

PRZEMÓWIENIE 
GEN. KORCZYCA

Następnie wygłosił przemó
wienie szef .Sztabu Generalne
go WP wiceminister Obrony 
Narodowej — weń. Władysław 
Km-czyc.

Mówca stwierdził, że powO- 
lanie do życia Wojskowej Aka 
dcmii Technicznej. która 
otwiera nowy okres w rozwo
ju kadr technicznych naszego 
wojska, jest dobitnym wyra
zem na wskroś współczesnego 
charakteru Ludowego Wojska 
Polskiego.

Ludowe Wojsko potrzebuje 
nie oderwanych od żyda spe
cjalistów technicznych, lecz 
inżynierów wojskowych, ści
śle związanych z masami lu
dowymi, wiernych synów swej 
Ojczyzny, bezgranicznie odda
nych sprawie budownictwa 
socjalizmu. uzbrojonych w 
teorię marksizmu - leninizmu, 
wychowanych w duchu niero
zerwalnej przyjaźni, brater
stwa broni i idei z niezwycię
żoną Armią Radziecką".

Gen. Korczyc stwierdził, że 
,Akadcm'a powinna pielęgno-

Z terenu wojew. koszalińskiego napływają liczne mel
dunki, w których załogi zakładów pracy donoszą o swoich 
osiągnięciach w dziedzinie realizacji zadań drugiego roku 
Sześciolatki. Wiele załóg, które wykonały już plany pro
dukcyjne na bieżący rok lub które zbliżają się do ich wy 
konania, podjęły z okazji zbliżającej się 72 rocznicy uro
dzin Towarzysza Stalina nowe, dodatkowe zobowiązania, 
produkcyjne wartości wielu tysięcy złotych.
Załoga Fabryki Tektury w 

Tarnówce melduje o wykona 
niu w 100 proc, w dniu 14 
grudnia rocznego planu pro
dukcji na 1951 rok. Do końca 
br. załoga postanowiła znacz
nie przekroczyć plańy produk 
cyjne.

O wykonaniu rocznego pla
nu produkcji' doniosła ostat
nio także załoga tartaku prze 
mysłu leśnego w Szczecinku. 
Pracownicy tartaku zobowią
zali się przekroczyć do końca 
bm roczny plan o 15 proc., da 
jąc dodatkową produkcję wat 
tości 236,340 zł. a ponadto wy
konać roczny plan eksploata
cji tarcicy w 135 proc, i wy
gospodarować w ten isposób 
520 995 zł.

O wykonaniu rocznych pla
nów i podejmowaniu nowych 
zobowiązań meldują również 
liczne załogi zakładów pracy 
w Kołobrzegu.

Pracownicy Zarządu Małych 
Portów w Kołobrzegu zreali
zowali już roczny plan przeła 
dunku węgla w 153 proc. Ce
lem uczczenia 72 rocznicy uro 
dżin Generalissimusa Stalina 
brygady ZMP-owskie przy 
Zarządzie Małych Portów po 
stanowiły zwiększyć tempo 
przeładunku i rozładunku stat 
ków zagranicznych, by w ten 
sposób zmniejszyć czas ich po 
stoju j nie dopuścić do płace
nia dewiz zagranicznych.

O znacznym przekroczeniu 
zę.dań 2 roku Planu 6-letniego 
zameldowali ostatnio pracow 
niej’ Ekspozytury Przemysłu

Ludowego w Kołobrzegu. Wy
konali oni plan w 122 proc. Za 
łoga Ekspozytury zobowiązała 
się dać do końca roku pbnad 
planowa produkcję o warto
ści 1.610 zł.

Załoga Centrali Rybnej w 
Kołobrzegu zobowiązała się 
wykonać plan miesięczny na 
grudzień w 300 proc.

Pracownicy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców „Jed
ność" w Kołobrzegu wykonali 
już w 100 proc, roczne plany.

Załoga rozlewni piwa, która 
wykonała roczny plan w dniu 
15 października, postanowiła 
do dnia 21 bm. przekroczyć 
plan o 15 proc. Pracownicy 
rozlewni wód gazowych prze
kroczą plah rocznj’ o 20 proc.

Pracownicv Młyna Zamko
wego w Darłowie w pow. sław 
neńskim ukończyli ostatnio re 
alizację rocznego planu prze
miału i zobowiązali się prze
kroczyć rocznj’ plan o 2 proc, 
i wykonać swoje zobowiąza
nie w 6 dni przed zakończe
niem roku. Wartość zrealizo
wanej dodatkowo produkcji 
wyniesie 86 tys. złotych.

Plan roczny wykonała tak
że w 100 proc, załoga Robotni
czej Spółdzielni Pracy im. Wa 
ryńskiego w Darłowie, Pracow 
rycy tej spółdzielni wyprodu
kują do końca roku 100 sźaf 
biurowych, 50 biurek, 200 krze 
seł Oraz 4 000 sztuk zabpwek. 
Wartość podjętych zobowią
zań wyniesje 130 tyjs. złotych.

Na zebraniu członków Pow 
szechnej Spółdzielni Spożyw
ców u’ Złotowie w dniu 12 
grudnia pracownicy PSS za
meldowali o wykonaniu za
dań 2 roku Planu 6-letniego. 
Jak wynika ze składanych mel 
dunków załoga piekarni wyko 
nala roczny plan w 116 pioc., 
masarnia — w 108 proc., ciast
karnia plan roczny wykonała 
w 122 proc, i na 60 dni przed

terminem. W 100 proc, zreali
zował rocznj- plan również 
dział zbiorowego żywienia.

Roczne plany wykonałj’ tak 
że działy zbiorowego' żywienia 
przy PSS w Słupsku, Świdwi
nie, Darłowie. Połczynie - 
Zdroju, Bytowśe, Zlocieńcu, 
Człuchowie, Miastku i Koło
brzegu.

O zrealizowaniu rocznego 
planu połowowego zameldo
wał ostatnie zespól rybacki 
PGR w Szczecinku.

Pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego w Wałczu podię 
li szereg cennych zobowiązań. 
M in. 6 osobowa grupa elek
tryków zobowiązała się wvko 
nywać do końca br. po 130 
proc, normy, używać do budo 
wj’ materiałów z demontażu, 
zaś nie nadające się do budo- 
wy materiały zbierać na złom. 
Praca grupy elektryków przy 
niesie 5 tys. zł. oszczędności. 
6 osobowa grupa dekarzy zo
bowiązała się wykonywać do 
końca roku po 2Ż0 proc, nor
my oraz obniżyć procent ni'z 
czenia dachówek, co przynie
sie .1000 zł. oszczędności. 3 oso 
bowa grupa zdunów zobowią 
zała się wykonywać do końca 
roku po 160 proc, normj’ oraz 
obniżyć procent zniszczenia 
kafli i gliny. Prace te przynio 
są 2 tys. zl. oszczędności. 3 oso 
bowa grupa murarska posta
nowiła wykonywać do końca 
br 150 proc, normy, co przy
niesie 1.500 zł. oszczędności. 
Składająca się z 4 osób grupa 
Tnalarska postanowiła do koń 
ca bm. wykonywać 200 proc, 
normy, oszczędzać kredę i far 
by kolorowe. Przyczyni się to 
do zaoszczędzenia 1.000 zł. Grtl 
pa stolarzy wykonywać będzie 
do końca br. 166 proc, normy 
oraz przez racjonalne 1 piano 
we zużywanie surowca poczy 
ni znaczne oszczędności. War
tość podjętego zobowiązania 
tej grupy wjmosi 1.500 zł.

KOBIETY MIEJSKIE 
PODNIOSĄ HODOWLĘ 

I PRZEKROCZĄ PLANY 
KONTRAKTACJI TRZODY

Chłopki gminy Zakrzewo w 
powiecie złotowskim — człon

Rybnickie Zjednoczenie
Przemysłu Węglowego 

wykonało przedterminowo plan 
na rok 1951

RYBNIK (PAP). Dzielni górnicy Rybnickich Zakładów 
Przemysłu Węglowego złożyli w dniu 17 grudnie br. rwy- 
cięskl meldunek, kończąc na 14 dni przed terminem roczne 
zadania produkcyjne drugiego roku Planu 6-letniego.
Na uroczystość w kopalni 

.Jankowice", która pierwsza 
w Rybnickich Zakładach wyko 
nała plan roczny, przybył mi
nister Górnictwa — Ryszard 
NieszpOrek.

Przemówił on do górników, 
dziękując za ofiarny wysiłek

Spółdzielnie 
produkcyjne 

ui pomiecie słupskim 
uiykonały roczne 

plany skupu zboża
Jak nam komunikuje kores

pondent E. Sz. następujące 
spółdzielnie produkcyjne w po 
wiecie słupskim wykonały swo 
je zobowiązania w planowym 
skunio zboża:

RZS — Widzino miał wg 
planu sprzedać 120 ton, sprze
dał jednakże do punktu skupu 
ponad 126 ton.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Harnowie sprzedała Państwu 
15 ton zboża więcej niż prze
widywał plan, tym samym wy 
konała swoje zobowiązanie w 
132 procentach.

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej w Grabnie wywiąza 
li się z planowego skupu zbo
ża w 100 procentach, a chłopi 
•—spółdzielcy ze Stojęcina — 
w 101 procentach.



O wywiadzie ks. prymasa Wyszyńskiego

położonych w okręgach dolno
śląskim (Wrocław), zachodnim 
(Poznań, Szczecin), północnym 
(Gdańsk, Bydgoszez, Olsztyn) 
— obowiązuje od 16 do 22-tej.

Uspołecznione zakłady prze
mysłowe, pracujące całą dobę, 
mogą pobierać energię elek
tryczną w rannych 1 wieczor
nych okresach szczytowego ob 
ciążenia tylko w wysokości u- 
stulonej przez właściwe Zakła
dy Zbytą Energii .W wypadku 
przekroczenia poboru ustalonej 
ilości energii, za pierwszym ra 
zem zakład będzie płacił 2- 
krotną, a za drugim razem 4- 
krotną należność mfesięczną.

Urzędy państwowe, instytu
cje państwowe i społeczne oraz 
przedjjębiowtwa uspołecznione 
powinny ograniczyć pobór ener

hodowle maciory. Pomagajmy 
więc naszym mężom w roz
woju gospodarki rolnej i ho
dowlanej. przez co będziemy 
mogli więcej zboża i więcej 
mięsa sprzedać dla naszych 
robotników w miastach. Oni 
wyrabiają dla nas różne to
wary i sprzęty — a my na wsi 
mamy obowiązek ich żywić i 
to dobrze i coraz lepiej.

Dwa i pół hektara ziemi o- 
brabia Aleksandra Piskorska 
ze swoim mężem. Dochód z te 
go gospodarstwa rośnie z ro
ku na rok. ponieważ Piskor
ska troskliwie hoduje bydło i 
świnie. Co roku kontraktuje 
2 do 3 tuczniki.

— Przecież — powiedziała 
Piskorska z zapałem — to o- 
bowiązek każdej chłopki, tro
szczyć się o Oborę i chlew. — 
Dobrze opłaca się hodowla, bo 
Państwo nasze dba o to, abyś- 
my za naszą pracę mieli go
dziwy zysk. Szczerze dziękuję 
za dzisiejsze wyróżnienie i oś
wiadczam, że będę coraz le
piej pracować na swoim go
spodarstwie 1 będę z moimi są 
siadami radzić nad tym, aby u 
nas każde gospodarstwo rOzwi

raz większym dobrobycie ! 
kulturze. Aby nam chłopom 
coraz lepiej było na naszej 
wsi. muśliny skrupulatnie wy 
kon^wać nasze obowiązki ho 
hec Państwa i w ten sposób 
wztHć udział w ofiarnej pracy 
klasy robotniczej nad rożbudo 
wą naszego kraju.

Genowefa Piaseckp z Osiek 
powiedziała — dziś nasza wła 
dza ludowa wynagrodziła 
mnie za moja pracę. Cieszę się 
z tego bardzo i przyrzekam 
r.le ustawać w pracy na wła
snym gospodarstwie i poma
cać mniej zaradnym kobietom 
w naszej gromadzie, aby i one 
coraz lepiej pracowały i co
raz większy brały udział w ży 
ciu .społecznym i gospodar
czym całego kraju. Nasz Rząd 
nie tylko dziś pamięta o nas i 
wręcza nam dyplomy uznania 
— ale. przez wszystkie lata od 
chwili zakończenia wojny niósł 
nam bardzo konkretną pomoc. 
Np. ja zakontraktowałam kil
ka świń i otrzymałam natych 
miast węgiel, paszę i obniżkę 
w planie zboża za każdą nad
liczbową sztukę trzody chlew
nej oraz ulgę w podatku za

delegacji Episkopatu, która ba 
wiła w Rzymie". I owszem 
Wyjaśnień papież wysłuchał. 
Alę cóż z tego? Fakt ,że wo
kół Watykanu nadal skupiają 
się ziejące nienawiścią do Pol 
ski siły rewanżu i agresji, że 
Watykan niedwuznacznie pa
tronuje odbudowie Wehrmach 
tu i postępującej hitleryzacjl 
Niemiec Zachodnich — fa|cty 
te świadczą dowodnie, że Wa
tykan absolutnie nie liczy się 
z opinią i interesami katoli
ków polskich.

Nie zauważa też ks. prymas 
udziału kleru niemieckiego o- 
raz najwyższych przedstawicie 
li niemieckiej hierarchii ko
ścielnej w kampanii rewizjom 
stycznej — bowiem milczy na 
ten temat.

Milczy, mimo, że jedno z po 
stawionych mu przez przed
stawiciela „Tygodnika Pow
szechnego" pytań te właśnie 
sprawę poruszyło. Pytanie po
stawione raczej przez niedopa 
trżenie, jeżeli weźraiemy pod 
uwagę, że sam „Tygodnik 
Powszechny" omawiając w ob 
szernym artykule kampanię 
rewizjonistyczną w Niemczech 
Zachodnich ani razu nie za
jąknął się o aktywnej roli czę 
ści kleru katolickiego w tej 
antypolskiej hecy. Opinia pol
ska jest jednak dobrze poinfor 
•owana c tej roli i żadne 
prr“milczanie tu nie pomoże.

„Nie jest rzeczą księży bisku 
pów, jako przedstawicieli Ko
ścioła, wydawać deklaracje i 
przemawiać na wiecach” — ty 
mi słowy tłumaczy ks. prymas 
dotychczasowe milczenie Epi
skopatu polskiego w tej żywot 
nej dla interesów naszego kra 
ju sprawie. Trzeba stwierdzić, 
że wstrzemięźliwość tą jest

Znaczna częśa^wywiadu 
ks. prymasa poświęcona 
jest obronie polityki Wa 

tykgnu w sprawie Ziem Od
zyskanych.

„Stolica święta nie jest skłon 
na do deklaracji słownych. 
Nie brak jednak faktów, któ
re nlekiędy więcej mówią, niż 
słowa" — oświadczył ks. pry
mas.

Co do deklaracji, to można- 
bv się zgodzić, ale tylko w po 
łowię. Istotnie nie było żad
nej watykańskiej deklaracji w 
sprawie Ziem Odzyskanych, 
w przychylnym dla Polski du 
chu. W tym kierunku Waty
kan nie zdradza absolutnie 
żadnych „skłonności" Były na 
tomiast deklaracje i to wyjąt
kowo liczne, idące pc> linii żą
dań odwetowców niemieckich 
z Bonn, że wymienimy tylko 
głośny list papieża do bisku
pów niemieckich z marca 
1648 r.

A teraz takty. Zacznijmy od 
faktu, na który powołuje się 
ks. prymas. „Zezwolenie" pa
pieża na zorganizowanie życia 
kościelnego na Ziemiach Od
zyskanych ■— jak wynika z wy

Przygotowaniu do nowej 
grabieżczej wojny, która 
ma byc prowadzona pod 

hasłem „Drang mich Ósten” 
służy realizowana obecnie re- 
militaryzacja Trizonii. Ale 
również na ten temat milczy 
ks. prymas Wyszyński .zasła
niając się „argumentem”, że 
biskupi nie są powołani d<> skła 
dania deklaracji. Wyręczył go 
kto inny. Ńa odbywającym się 
we Wrocławiu — ogólnopol
skim zjeździć duchowieństwa 
i działaczy katolickich — usły
szeliśmy' mocno słowa prote
stu przeciw zbrodniczym kno
waniom wymierzanym przeciw 
niepodległości naszego kraju. 
Nabiera wymowy fakt, że Epi
skopat świecił na tym zjeździć 
nieobecnością. Dodajńy także, 
że niektórzy biskupi, jak np. b: 
skup Kowalski próbowali w 
tym samym czasie wynajdy
wać różne zajęcia dla księży, 
aby ich odciągnąć od zjazdu, co 
im się zresztą nie udało.

Zjazd ten świadczy, że szero 
kie koła duchowieństwa i dzia 
łączy katolickich w Polsce nie 
mogą się pogodzić z bierną po 
stawą wobec wrogiej kampanii, 
prowadzonej w Trizflnii. Spo
łeczeństwo polskie jest w tej 
sprawie jednolite. I choć ks. 
prymas Wyszyński twierdzi, 
że hierarchia kościelna umie
nia tę jedność — sprawa 'ma 
się akurat odwrotnie, bo właś
nie Episkopat osłabia jedność 
narodu, propagując sztuczny 
podział na wierzących i niewie 
rżących, tolerując i nie wycią 
gając wobec winnych konsek
wencji — fakty udziału niektó 
rych księży w podjudzaniu prze 
ciw władzy ludowej, a nawet w 
bandach i w morderstwach.

W zakończeniu swego wywla

szczególny cechą polskiego Ępi 
skopatu w sprawach, które do 
tyczą obrony interesów nasze
go kraju. Biskupi nienreecy na 
tomiast aż zbyt często składa 
ją deklaracje i przemawiają 
na różnych antypolskich, rewi
zjonistycznych manifestacjach 
i wiecach. N4e grzeszy taką 
wstrzemięźliwością kardynał 
Frings który występując w 
charakterze podżegacza wojen
nego w swym wiecowym prze
mówieniu na zjeździe zhitiery 
zowanych studentów w Bonn, 
wzywał, by się wzorowali na 
,.idealizmie” żołdaków Hitlera. 
Nie grzeszy taką wstrzemięźli
wością i kardynał Faulhaber, 
który współdziałał w zorganizo 
wanto W Monachium tzw. „in 
stytutu do spraw wschodniej 
Europy” i oświadczył, że jego 
zadaniem będzie „zbieranie ma 
teriałów, potwierdzających pra 
wa wysiedleńców do terenów za 
odrzańskich”.

Niezwykła aktywność najwyż 
szych przedstawicieli niemiec
kiej hierarchii kościelnej w 
propagowaniu haseł odweto
wych i w podjudzaniu do woj
ny znajduje sw;ój pośredni wy 
raz w' kontrolowanej przez nich 
prasie. Pismo „Der Mann in 
der Zeit” w numerze z listopa
da br. występuje przeciw gra- 
nief- na Odrze i Nysie i zaleca 
jąc marionetkom z Bonn ści
ślejsze „zjednoczenie s'ę” z za 
chodem, wyraża nadzieję, że 
„umożliwi to osiągnięcie pew
nego dnia przewagi, która hę 
dzie mogła wyrazić się w po
lityce siły” — mówiąc po pro
stu — agresji wojennej.

. Stanowisko niemieckiej hie
rarchii kościelnej znajduje tak 
że swój wyraz w całej polity
ce partii CDU w Trizonii.

Nie usta je prowadzona 
POd patronatem Wa
szyngtonu i Watykanu 

antypolska propaganda rewi
zjonistyczna w Niemczech Za
chodnich. Wielka rolę w tej 
kampanii odgrywa zhitleryzo
wana. przesiąknięta duchem 
szowinizmu i odwetu część kle 
ru niemieckiego ze swoimi1 bi
skupami na czele. Odwetowcy 
niemieccy atakując granice na 
Odrze i Nysie, sięgają w swych 
marzeniach nie tylko po Wro
cław i Szczecin, ale znacznie 
dalej.

Kampania rewizjonistyczna 
w Niemczech Zachodnich znaj 
duje zdecydowany odpór w ca 
łym naszym kraju, we wszyst 
kich środowiskach naszego spo 
łeczeństwa. Obradujący w 
tych dniach we Wrocławiu o- 
gólnopolski zjazd duchowień
stwa i działaczy katolickich, 
który dał wyraz protestom 
przeciw antypolskim wystąpię 
nlom rewizjonistycznym i re- 
militaiyzacji Niemiec Zachod
nich — jest jednym z dowo
dów zdecydowanej postawy ca 
lego parodu polskiego.

Na tle tej postawy co naj
mniej dziwne było milczenie 
Episkopatu polskiego, który 
nie zdobył się na najmniejszy 
protest przeciw akcji rewizjo
nistycznej i nie potępił r- 
wbrew wyraźnemu brzmieniu 
p. 4 porozumienia Episkopatu 
z Rządem — udziału kleru nie 
mieckiego w tej akcji. Takie 
Dostępowanie Episkopatu bu
dziło sprzeciw w szerokich ko 
łach społeczeństwa, nie mogli 
się z tym także pogodzie licz
ni księża i działacze katoliccy.

Widocznie presja opinii by
ła zbyt wielka i nie można by 
to dłużej trwać w milczeniu.

’ Toteż ks. prymas Wyszyński 
udzielił ostatnio „Tygodnikowi 
Powszechnemu", wywiadu na 
temat Ziem Odzyskanych.

Cóż w tym wywiadzie po
wiedział ks. prymas? Ze uzna 
je przynależność Ziem Odzy
skanych da Polski? Bardzo to 
chwalebne, ale samo składa
nie deklaracji na ten temat 
jest stanowczo nie wystarczają 
ce.

W wywiadzie ks. prymas po 
wołuje się na „zastępy kapła
nów polskich", którzy osiedla
li się na Ziemiach Odzyska
nych. Nie wspomina jednak o 
sprawie nader istotnej — że 
owe „zastępy kapłanów" przez 
lata całe trwały w stanie pro
wizorium. daremnie wyczeku
jąc od Episkopatu ustabilizo
wania administracji kościel
nej na tych ziemiach. 2e z wi 
ny Episkopatu byli tylko za
stępcami „czasowo nieobec
nych" księży niemieckich. Jest 
więcej niż wątpliwe, czy takie 
stanowisko Episkopatu było 
dla nich „ponrftcą i zachętą w 
pracy" O czym szeroko i kwle 
ciście mówi ks. prymas, czy 
służyło sprawie zespolenia 
Ziem Odzyskanych z macie
rzą.

Fąkty mówią, że Episkopat 
utrzymując wiele lat ustanowio 
ną przez Watykan tymczaso
wość administracji kościelnej 
na Ziemiach Odzyskanych lał 
wodę na młyn rewizjonistycz
ny. Kres tej „tymczasowości" 
położył jak wiadomo, nie Epi
skopat. a Rząd Ludowy.

wiadu — miało być wyrazem 
. pełnego zrozumienia" dla sta 
nowiska polskiego. Jest to po
stawienie sprawy na głowie. 
Czyżby wyrazem „pełnego 
zrozumienia" były jawne wy
stąpienia Watykanu przeciw 
granicy na Odrze i Nysie i u- 
trzymywanie tymczasowości 
administracji kościelnej na Zie 
miach Odzyskanych?

O ileż trafniej interpretował 
stanowisko Watykanu niemiec 
ki kardynał Preyslng, który 
stwierdził:

„Watykan nie odwołuje ze 
stanowisk dawnych biskupów 
niemieckich, którzy pełnili 
funkcje na terenach, znajdują 
cych się obecnie pod polskim 
zarządem, gdyż biskupi ci po
wrócą na swe stare miejsca, 
które chwilowo musieli opu
ścić". Takie przynajmniej jest 
pobożne życzenie Watykanu.

A może wyrazem „pełnego 
zrozumienia" Watykanu dla in 
teresów Polski na Ziemiach 
Odzyskanych jest jego stałe 
poparcie dla rewizjonistów nie 
mieckich. błogosławieństwa u- 
dzielane antypolskim poczyna 
niom-..,rządu" w Bonn, ujmo
wanie się za hitlerowskimi 
zbrodniarzami wojęnRymi, pro 
paganda na rzecz nowego 
Wehrmachtu, który organizo
wany jest dla wiadomych a- 
gresywnych celów?

Znane są powszechnie fak
ty udziału nuncjusza watykań 
skiego w Niemczech Zach, 
w organizowanych pod ha
słem „Drang nach Osten" z.jaz 
dach odwetowców niemiec
kich. Znane też są liczne wy
powiedzi watykańskich orga
nów prasowych udzielających 
roparcia amerykańskim wysil 
kom wskrzeszenia nowego 
Wehrmachtu, lętóry ma być 
włączony do agresywnej 
mi.i europejskiej". I tak np. 
niedawno oficjalny organ Wa
tykanu „Osserratorę Romano" 
wypowiadając się za udziele
niem przez zachodnich oku- 
parttów większej samodzielno
ści elementom reakcyjnym w 
Zachodnich Niemczech, wyra
ża nadzielę, źe „odegra to do
niosłą role w wytworzeniu na 
strojów, które ułatwią realiza 
cję projektów remilitaryzacyj- 
nych...“.

W tym samym piśmie jego 
naczelny redaktor, książę Del
la Torę, zabiera głos, by wy
razić swe poparcie dla kon
cepcji „wojny prewencyjnej" 
propagowanej przez pewne ko 
ła imperialistów amerykań
skich. „Kiedy narody (w świę
cie kapitalistycznym) poczują 
—- pisze Della Torę — iż cena 
pokoju jest zbyt wysoka i że 
lepiej zgodzić sie na śmiertel
ne ryzyko, byleby już raz z 
tym skończyć — wówczas woj 
na będzie usprawiedliwiona".. 
Jednocześnie „Osserratore Ro 
mano" występuje w tym sa
mym artykule przeciw rucho
wi pokoju, argumentując swe 
stanowisko tym. iż ruch ten 
stara sie odwlec wojnę, co 
jest na rękę obozowi socjali
stycznemu.

Kola watykańskie na wszy
stkich odcinkach popierają a- 
merykańskie plany agresywne, 
których celem m. in. jest od
rodzenie sił mllltaryzmu nie
mieckiego i wykorzystanie 
tych sił dla przygotowywanej 
agresji. Usługi watykańskie 
dla amerykańskich planów a- 
gresywnych. którym najlepsze 
świadectwo dał amerykański 
kardynał Spellman. stwierdza 
jąc. że „Stany Ziednoczone i 
Watykan — maja jednakowe 
poglądy na kwestię pokoju"— 
są należycie doceniane w Wa
szyngtonie. Kilka tygodni te
mu sam Truman pokwitował 
te usługi, oświadczając, że 
„Watykan jest ostoją antyko
munistyczna oraz centrum in
formacji co do wydarzeń i sy
tuacji za żelazną kurtyną". Z 
sumy 100 milionów dolarów, 
przeznaczonych przez kongres 
USA na dywersje t szpiego
stwo w ZSRR i krajach de
mokracji ludowej, niemała za 
pewne sumka wydzielona zo
stanie na finansowanie wywią 
du watykańskiego.

Tego wszystkiego jednak 
zdaje się nie dostrzegać 
ks. prymas Wyszyński 

skoro w wywiadzie swym roz
wodzi się na temat życzliwo
ści Watykanu dla Polski. Wy 
wody swoje w tej sprawie u- 
zupełnia cenna informacją. że 
papież „nie żałował swego cza 
su, aby wysłuchać wpJUnien

Przodujące kobiety-chłopki po w. koszalińskiego
postanawiają rozwinąć hodowlę i zwiększyć plony

Na sali konferencyjnej w 
gmachu WRN zapanowała u* 
roczysta cisza, gdy przedsta
wiciel Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej — tow. 
Mizera wręczał przodującym 
kobietom — chłopkom powia
tu koszalińskiego dyplomy u- 
znania za wydajną pracę na 
swoich gospodarstwach i za 
czynny udział w mobilizacji 
swoich gromad do wypełnienia 
zobowiązań chłopskich wobec 
Państwa.

Do stołu prezydialnego pod 
chodziły kobiety znane w swo 
ich gromadach ze wzorowej go 
spodarki, aktywnej pracy spo 
łecznej i obowiązkowości. Od
bierały dyplomy uznania na
dane im przez Wojewódzką 
Rade Narodową i przyjmowa
ły życzenia dalszej owocnej 
pracy następujące przodujące 
chłopki:

Teoforia, Zugaj, Helena Ja
kubowską, Janina Grzesiak. 
Helena Zalewska. ■ Wanda 
Trzcińska, Wanda Zawisza. Ja 
dwiga Rogowicz, Janina To
maszewska, Leokadia Brzu
szek. Regina Porębleń, Anna 
Zielińska, Anna Ochman. .Sa
bina Polot. Stefania Chmiel. 
Zofia Liśniewska i wiele, wic
ie innych.

Co chwile zrywały się bu
rze oklasków i okrzyki na 
cześć przodownic — gdy pa
dały nazwiska chłopek.

Niemilknące brawa zgroma
dzonych chłopek towarzyszyły 
wkroczeniu delegacji kobiet
— pracownic roszarni lnu i 
Centrali Rybnej, które przy
niosły dla swoich sióstr ze wd 
pozdrowienia od robotników i 
podziękowania za wydajną 
pracę. Robotnicy złożyli na rę 
ce prezydium meldunki o wy
konaniu planów produkcyj
nych przez poszczególne dzia
ły swoich zakładów.

Do głębi wzruszona zabrała 
glos w dyskusji małorolna 
chłopka z Rokosowa — Teofo
ria. Zup aj'.

— Serce moje jest pełne 
wdzięczności dla naszego Rzą
du, który wie, źe tny kobiety 
wiejskie równie gorąco kocha 
my naszą Ojczyznę, jak nasi 
mężowie — mówiła Żugajowa.
— Nasza władza ludowa wi
dzi, że dla naszego ukochane
go kraju pracujemy bez wy
tchnienia. aby wieś nie pozo
stała w tyle za miastami, aby 
ludność miast i wsi żyła w co-

Jeło się pomyślnie i dobrze. 
Będzie przez to wlęcei żywno
ści dla ludności w eałym-kra- 
ju-

Marta Trzcińska ze spół
dzielni produkcyjnej w Świe
szynie za nic w świecie nie 
opuściłaby Wspólnego, spół
dzielczego gospodarstwa. Tyl
ko w spółdzielni produkcyjnej 
kobieta nic jest przeciążono 
pracą, ma czas zająć się pracą 
społeczną i żyć życiem całej 
gromady.

Wśród niemilknących Okrzy 
ków na cześć pierwszego oby
watela Państwa, Prezydenta 
RP — przodujące chłopki po
wiatu koszalińskiego uchwali
ły, aby napisać list do towa
rzysza Bolesława Bieruta. W 
liście tym przyrzekają okazać 
się godnymi zaszczytnego wy
różnienia przez nieustającą 
pracę nad podniesieniem po
ziomu gospodarczego i kultu
ralnego wsi i wychowywać 
Jej mieszkańców na obowiąz
kowych obywą‘eli Ojczyzny.

Wspólny obiad zakończył 
podniosłą uroczystość która 
pozostanie długo w z pamięć4 
chłopek — przodownic ws>.

du ks. prymas uważał za sto
sowne wyrazić się, że naród 
nasz „narażony jest r,a zmien
ne koleje dziejowych prze
mian”. Myli się j w tej spra
wie ks. prymas. Na szczęście 
naród nasz wszedł na drogę 
rozwoju, która zapewnia mu 
trwałość bytu narodowego ć 
chroni przed „zmianami losu”, 
które w przyszłości dwukrot
nie doprowadziły do upadku 
państwowości polskiej. 1 pew
ne jest, że żadna siła nie •»- 
wróci Polski z jej drogi rozwo 
ju. Wszelkie wrogie knowania 
imperialistów i Watykanu wy
mierzone przeciw naszemu kra 
jowi skończyć się muszą sro
motnym fiaskiem.

Episkopat nie naptotno; 
wał dotąd antypolskiej 
działalności kleru zą- 

chodnio-niemieckiego, nie ure
gulował dotąd w sposób konsek 
wentny i niedwuznaczny spra
wy administracji kościelnej na 
Ziemiach Odzyskanych: nie "y 
penia również i innych zobo
wiązań. A przecież jasne jest, 
że porozumienie wtedy tylko 
posiadałoby pełną wartość, je
śli byłoby lojalne i szczerze wy 
konywane.

Wywiad ks. prymasa nie mo 
źe zadowolić polskiej'opinii p« 
blicznej i nie śwadczy o szcze 
rym dążeniu Episkopatu do wy 
pełnienia zobowiązań, przyję
tych w porozumieniu z Rzą
dem, Polską opinia publiczna 
nieraz już dawała wyraz swe
mu sądowo o postępowaniu Epi 
skopatu, a treść ostatniego wy 
wiadu prymasa Wyszyńskiego 
sąd teri w całości potwierdza.

(„Trybuna Trudu”)

Uchwała Prezydium -Rządu
w sprawie poboru energii elektrycznej, przez 

zakłady przemysłowe i instytucje państwowe
WARSZAWA (PAP). Ostatnio Prezydium Rządu podjęło 

uchwalę regulującą sprawę poboru energii elektrycznej w 
okresie zimowym 19S1I52 r. Celem tej uchwały jest zapewnie
nie wykonania planów produkcyjnych przez zakłady przemy
słowe, mimo zwiększonego zużycia energii elektrycznej w o- 
kresie zimowym.
Pobór energii elektrycznej 

przez wjększe zakłady pracy u- 
regulowany został kilka miesię 
cy temu. Zakłady te, których 
zgłoszona moc urządzeń prze
kracza 50 kilowatów, mają już 
od dawna ograniczoną moc po
boru - ilość zużycia energii e- 
lektrycznej w godzinach szczy 
towego obciążenia sieci.

Nowa uchwala obejMuje po 
zostale uspołecznione zakłady 
przemysłowe, nieuspołecznione 
zakłady rzemieślnicze oraz urzt 
dy państwowo i społeczne.

Zakłady przemysłowe i war
sztaty rzemieślnicze nie mogą 
pobierać energii elektrycznej 
dla celów produkcyjnych w go 
dżinach od 6 do 8 i od 16 do 
22 tej. Zskąz pobierania ener 
gii elektrycznej dla zakładów

gii elektrycznej w godzinach acj 
6 do 8 i od 16 do 22-tęj tak, 
aby zużycie energij w grudniu 
br. było niższe o 10 proc, od zu 
życia energii w listopadzie br., 
w styczniu 1952 roku — o 10 
proc., a w lutym 1952 oku o 
20 proc.

Urzędy państwowe i społęcz 
ne oraz przedsiębiorstwa uspo
łecznione płacić będą za prze
kroczenia zużycia energii elek
trycznej za pierwszym razem 
10-krotną stawkę za kilowkio- 
godzinę (nie mniej jednak niż 
50 zł.), za następnym razóui — 
20-krotną stawkę (nie mniej 
jednak niż 100 zł.).

Głównym energetykom w za 
kładach przemysłowych, dla 
których pobór mocy urządzeń 
elektrycznych został ugtaiony, 
jeśli wykażą obniżkę poboru 
mocy elektrycznej, Drzyrhiguje 
premia specjalna, za każdy 1 
proc-obniżenia poboru mocy w 
porównaniu z miesiącem po
przednim. w okreśie o<J 1 grud
nia br. do 31 marca 1952 r.



Taka będzie Stocznia, 
jaką w niej wychowamy młodzież

/

5.000.000 zł za które nic nie zbudowano
O obiegu środków obrotowych w szczecińskim MHD

Młoda jest nasza załoga 
stoczniowa: około 40 proc, za
łogi stanowi młodzież. Śa 
wśród niej już doświadczeni 
■fachowcy, którzy przed kiiku 
laty przyszli na odbudowującą 
»ię stocznię i wraz z nią uro
śli. Są absolwenci Szkoły Me
talowej i Technikum Budowy 
Okrętów ze Szczecina i z Gdań 
ska. Są wśród niej i to w po
ważnej liczbie młodzi ucznio
wie z brygad SP oraz tacy,' 
którzy ochotniczo z małych 
miasteczek i wsi przybyli na 
stocznię, by uczyć się budo
wy statków.

Pełna zapału jest młodzież 
Stoczni Szczecińskiej. Pojmuje 
ona coraz lepiej wspaniale 
perspektywy rozwoju przemy
słu okrętowego i widzi w nich 
drogę osobistego wzrostu. Nie 
■więc dziwnego, że wśród przo 
downików pracy Stoczni Szcze 
cińskiej znajdziemy sporą gru 
pę młodych robotników. Zet- 
empowcy Peryt i Plak znajdu 
ją się w czołówce tokarzy 
stoczniowych; średnio wyko
nują oni po 180 proc, normy. 
Zetempowiec Michalski — 
przodujący wyposażeniowiec 
został ostatnio wysłany na 
kurs doszkoleniowy do Stocz
ni Gdańskiej. Jest taki przo
dujący montażysta. Ruszak, 
który osiągał ąe swoją bryga
dą świetne wyniki przy mon
tażu kutrów’, a obecnie pomna 
ża je przy budowie rudowęg- 
lowców...

Wymieniając przodujących 
młodych robotników Stoczni, 
nie bez powodów wymienia
my członków ZMP. Bo mło
dzież zetempowska przoduje 
w pracy, bo to ona zapala en
tuzjazmem kadrę młodych 
stoczniowców, ona pokazuje 
jej drogę do dalszego wzrostu 
zawodowego i do podniesie
nia swych zarobków’.

Lecz samo jednak wskaza
nie młodzieżowych przodow’- 
ników pracy nie wystarczy,

aby systematycznie rosła i roz 
wijała się młodzież stocznio
wa. Dyrektor stoczni, taw Jen- 
dza, stwierdza wyraźnie: „śred 
ni aktyw kierowniczy stoczni 
nie spostrzega jeszcze faktu, 
iż za kilka lat dzisiejsi, mło
dzi robotnicy powinni objąć 
kierownictwo brygad i zespo
łów roboczych..."

Innymi słowy: kierownicy 
działów i zespołów nie doce
niają tego, że młodzież — to 
przyszłość tej stoczni, która 
wyrojła w toku wielkich in
westycji Planu 6-letniego.

MAJSTER MUSI POMAGAĆ 
I UCZYC

W czym przejawia się to nie 
docenianie młodzieży jako 
przyszłych kierowników? Prze 
de wszystkim w tym, że wie
lu mistrzów i brygadzistów 
nie otacza młodych robotni
ków opieką, nie uczy ich i nie 
pomaga im. Np. mistrz tow. 
Piegutkowski zupełnie nie po 
trafi zorganizować pracy mło
dzieży 1 otwarcie stwierdza, 
że „nie ma nerwów' do tych 
młodzików"...

Czy taką postawa tow. Pie- 
gutkowskiego jest słuszna? 
Nie, nie jest słuszna. I jako 
członka partii i jako rpajstra 
socjalistycznego przedsiębior- 
stwa. Gdyby organizacja par
tyjna serdecznie pomówiła z 
tow. Piegutkowskim, na pew- 
no zrozumiałby, że taka bę
dzie produkcja okrętowa, ja
ka wyrośnie na stoczni mło
dzie. że tak wreszcie będzie 
oceniana praca majstra, w ja
kim stopniu będzie on Uczył i 
rozwijał inicjatywę młodzieży.

Sporo znaleźlibyśmy takich 
majstrów na stoczni, którzy 
jeszcze zbyt ciasno pojmują 
swoje obowiązki i nie potra
fili zedrzeć z. siebie skorupy 
przedwojennego mistrza, kry- 
jącego przed uczniem swoje 
umiejętności. Lecz istnieją w 
stoczni i przykłady dobre i u-

Na zdjęciu: brygada Franciszka Gintera, przy montażu 
żurawniku — łodzi ratunkowej..

wości badania koniunktury 
handlowej, ale wprost prze
ciwnie — stwarza przesłanki 
dla prawdziwych w tym kie
runku studiów i badań..."

W naszym szczecińskim 
MHD brak było do ostatnie
go miesiąca właściwej analizy 
chłonności rynku, a to z kolei 
doprowadziło do zakupu lub 
też nadmiernego zakupu to
warów, nie znajdujących zby
tu oraz do braku towarów, po 
szukiwanych przez ludność. Z 
jednej strony blokowano po
ważne sumy w towarach „nie- 
chodliwych". z drugiej — nie 
zakupywano towarów potrzeb 
pych.

Dlaczego na przykład we 
wrześniu cykl obrotowy prze
dłużony został do 58 dni? Mię 
dzy innymi dlatego, że zaku
piono w Centrali Tekstylnej 
ponad 100 tys. metrów kretó- 
nu na sumę około 4 milionów 
złotych dla rozprowadzenia go 
we Wrześniu, tj. w miesiącu. 
kiedv ten wiosenno - letni to
war nie znajduje już szerokie
go popytu.

Dlaczego w sierpniu cykl o- 
brotowr trwał 64 dni? Po pro
stu dlatego, że poszczególni za 
opatrzeniowcv branżowi nie 
analizując sytuacji zakupili w 
Poznaniu sprzęt sportowe, jak 
kajaki, komplety do hokeja (w 
Szczecinie lód jest dość rzad
ko, itp.. podczas, gdy wiadomo 
bvło. że poszczególne zrzesze
nia sportowe zdążyły już zao
patrzyć sie w„ sprzęt bezpo
średnio w Centrali w Pozna
niu. Widzimr więc znowu nie 
potrzebne blokowanie środ
ków w wysokości około pół mi 
Ilona źłotych. powstałe na sku 
te’-- braku analizy rynku.

Z gruntu niesłuszna b.ył,a 
forma zaopatrzenia ooszcżeeól 
nvch branż I sklepów według 
ńier>rzemvśl*nych często zsno 
trzebowań ich kierowników. 
Brak analiz” na szczeblu wo
jewódzkim MHD w oparciu o 
prawdziwe t dokładnie prze
myślane dane poszczególnych 
sklepów oraz brak koordyna
cji zakupów’ dla poszczegól
nych branż, był najważniejszą 
przvczvna powstałej sytuacji.

Nie bez winy sa tu również 
nasze centrale zaopatrzenia.

We wczorajszym numerze 
naszego pbma opublikowaliś
my korespondencję iow. Pisko 
zuba z Warsztatów Okręto
wych Polskiej Żeglugi Mor
skiej, w którćj załoga warszta 
tów zaapelowała do załogi 
Działu Remontowo-Awaryjne
go w Stoczni Szczecińskiej o 
rozmoczenie socjalistycznej p- 
pieki nad statkami PŻM W 
celu skrócenia czasu napraw 
planowych i awaryjnych.

Po przeczytaniu korespon
denci' — w Dziale Remonto
wo - Awaryjnym w Stoczni 
Szczecińskiej odbyło się krót
kie zebranie załogi, na której 
robotnicy pod kierownictwem 
ICW. Kaczmarka podjęli apel 
towarzyszy z Warsztatów Okrę 
towych. Zobowit^ał’. 6ię oni 
zorganizować szybkie remon
ty i roztoczyć w czasie nap
raw opiekę nad 3 statkami 
PŻM. Zobowiązanie to opiewa

ga, by zamiast rosnąć — wy
paczała się.

Ogromną rolę powinna tu 
spełnić organizacja ZMP jako 
wychowawczy i organizujący 
instrument w rękach partii.

Tej roli jednak ZMP w 
stoczni jeszcze całkowicie nie 
spełnia. Na przykład: w ka- 
dłubowni sygnalizuje się, żc 
młodzi uczniowie nieraz wa
łęsają Się, bo nie mają pracy. 
Mistrzowie jako przyczynę te 
go zjawiska, podają, że zle pla 
nu je się pracę. To słuszne, ale 
tylko częściowo. W rzeczywi
stości widzimy, że na kilkaset 
młodzieży w tym dziale istnie 
je tylko jedna, kilkuosobowa 
brygada produkcyjna ZMP. 
Gdyby młodzież zorganizowa
no w wielu brygadach możli
wości produkcyjne uczniów zo 
stałyby v’ pełni wykorzystane.

Z drugiej strony ZMP nie 
dostrzega jeszcze faktu, że no
woprzybyła młodzież — to czę 
sto niezdyscyplinowani chłop
cy, pełni energii i różnorod
nych pragnień i że nie skie
rowywanie tej energii we wła 
śclwym kierunku — prowadzi 
do wypaczeń. Trzeba więc czu 
wać nad nią i wychowywać tę 
młodzież w czasie pracy. Aby 
to ■ uczynić, trzeba by każdy 
odpowiedzialny członek ZMP 
na stoczni miał piecze nad po 
wierzoną mu specjalnie grupą 
uczniów.

KZ dostrzegł braki w pracy 
młodzieżowej i badając styl 
pracy ZMP na posiedzeniu cg 
zekutywy powziął szereg po
stanowień. Trzeba, by te po
stanowienia łącznie z pracą po 
litycznie - uświadamiającą 
wśród średniego aktywu kie
rowniczego przyniosły w re
zultacie wzmożenie opieki nad 
młodym robotnikiem w Stocz
ni Szczecińskiej, by ten młody 
robotnik w pełni realizował 
pod kierownictwem starszych 
towarzyszy piękne nakazy 
„Karty Stoczniowca". K. B.

czyni przerzuty do innych, 4?o 
zresztą wlaże sie z dużymi 
kosztami transportu.

To sa główne przyczyny za
mrożenia środków w MHD — 
Przemysłowy.

Czy można było przewidzieć 
wszystko to-w chwili podelmo 
wania zobowiązań?' Niewątpli 
wie tak. Czy należało wobec 
tego podlać takie zobowiąza
nie? Wydaje się. że tym bar
dziej było tu słuszne. Czy moż 
liwe było wykonanie tego zo
bowiązania? Nie ulega wątpli 
wości. że tak.

Zobowiązanie zostałoby na 
pewno wykonane, gdyby kie
rownictwo i personel MHD 
przejawił więcej' operatywno
ści, gdyby we właściwym cza
sie.zajał sic wnikliwą analizą 
chłonności rynku, gdyby na 
czas zlikwidował samowolne 
zakupy towarów przez poszczę 
góln.ych kierowników i skoor
dynował akcję zakupów na 
szczeblu wojewódzkim. Nale
ży stwierdzić, że 1 organizacja 
partyjna w MHD — Przemy
słowy. która ma duże zasługi 
w organizacji i reorganizacji 
pracy na wielu odcinkach, w 
walce o przyspieszenie wyko
nania planu rocznego — na 
tym odcinku mało zrobiła. Do 
piero. w ostatnich dwóch mie
siącach. obserwujemy popra
wę i skrócenie długości cyklu 
do 41 dni w listopadzie. Rów
nież suma zamrożonych środ
ków — jak informuje nas kie 
rownictwo — zmniejszona zo
stanie w grudniu do 3 mil. — 
a w styczniu ulagnie likwida
cji.

Z sytuacji, jaka wynikła w 
MHD — Przemysłowy w roku 
bież, kierownictwo winno wy
ciągnąć odpowiedni wnioski’ 
rozpoznanie potrzeb konsumen 
ta i aktualna analiza sytuacji 
na rynku winny stać się pra
wem i punktem wyjścia we 
wszystkich posunięciach kie
rownictwa i personelu skle
pów. Tylko wówczas nasz han 
del uspołeczniony, który odno 
si piekne zw.ycięstwa w walce 
o zaopatrzenie ludzi pracy i w 
walce ze spekulacją zlikwidu
je istniejące jeszcze wady i 
braki.

S. POKORYLES

na cały 1952 r. Realizując już 
swoje zobowiązań <■, zułOga 
Działu Remontowo - Awaryj
nego w Sloezni Szczecińskiej 
postanowiła skrócić czas na
prawy dwóch jednostek PZM, 
znajdujących sie na stoczni O 
dwa i cztery dn>.

Tow. Kaczmarek, kierow
nik zespołu, stwierdza konie
czność przyjścia Innych dzia
łów Stoczni Szczecińskiej z po 
mocą załodze awary'no - re
montowej w rca. raclf zobo
wiązania. I tak w p'erwszyin 
rzędzie, narzędziowcy StOpznl 
Szczecińskiej muszą szybciej* 
niż dotąd dostarczać narzędzfy 
i to w lepszej, niż dotąd jako
ści, Trzeba, by kierownictwo 
Stoczni zorganizowało lepsze 
zaopatrzeq‘e Działu Remonto
wo - Awaryjhego oraz zapew 
nRo Warunki dla obróbki me
chanicznej.

Obeszliśmy się 
bez bunkrowania 
w obcym porcie

Ostatni rejs naszego statku 
obfitował w przykre niespo
dzianki. Sztorm, mgły i śnieży 
ce opóźniły planowy przebieg 
podróży. Kiedy statek przybył 
do portu przeznaczenia, sytua
cja stała się jeszcze gorsza. 
20-stopniowy mróz skuł lodem 
redę i opóźnił załadunek, Każ 
dy wagon towaru trzeba było 
podgrzewać, aby załadunek je
go był możliwy- Skutkiem tego 
wyczerpał się nasz zapas wę
gla i zachodziła obawa, że sta
tek będzie musiał bunkrować 
zagraniczny węgiel. Naraziło 
by to gospodarkę państwową 
na koszt ponad C00 dolarów.

Biorąc pot} uwagę, jęk po
trzebne nam są zagraniczne 
dewizy na zebraniu egzekuty
wy podstawowej organizacji 
partyjnej, postanowiono zrobić 
wszystko, ażeby nie dopuścić 
do bunkrowania zagranicą. Za 
łogu statku podjęła ten apel. 
Palacze postanowili tak gospo 
darować paliwem, aby uzyskać 
maksymalną oszczędność. Na 

■wniosek pierwszego mechanika, 
tow. Hebla, odstawiono dyna
mo parowe i zredukowano o- 
grzewanie statku. Dzięki temu 
uzyskano znaczne szcz.ędąości 
węgla, tak. że kaptan statku 
mógł zdecydować się na rejs 
powrotny bez hnnk'-urania dro 
giego. zagranicznego węgla. 
Wysiłkiem całej załogi, rejs po 
wrotny ukończono pomyślnie i 
statek zawinął do portu ma
cierzystego zaoszczędzając cen 
ne dewizy.

Zdzit-'«w Mackiewicz

Pod koniec czerwca br. za
łoga MHD — Artykuły Prze
mysłowe podjęła ambitne zo
bowiązanie: skrócić do 38 dni 
cykl rotacji masy towarowej, 
tj. czasu, jaki upływa od chwi 
li zakupu danej partii towaru 
przez sklep do chwili pełnej 
jej sprzedaży. Zobowiązanie 
poważne, bardzo aktualne i po 
trzebne. W warunkach, gdv 
każda wprowadzona w obieg 
suma przyczynia się do przy
śpieszenia naszegd budownic
twa socjalistycznego, zmniej
szenie cyklu obrotowego za
sługiwałoby na szczególną po
chwałę. gdyby... zostało wyko 
nane.

Br. oto co wykazuje analiza 
kształtowania sie cyklu w po
szczególnych miesiącach od 
czerwca: lipiec — 57 dni, sier
pień — 64 dni. wrzesień — 53 

’dni. październik — 47 dni, li
stopad — 41 dni. A więc do 
dnia dzisiejszego (miesiąc gru
dzień) nie osiągnięto wspom
nianego normatywu. Co wie
ce': w pierwszych miesiącach 
widzimy nawet tendencję 
wzrostu długości cyklu, za
miast spadku. .Jest rzeczą ja
sna. źć taka sytuacja musia- 
ła sie okazać brzemienna w 
skutki i dziś. kiedv zagadnię
ci oszcz“dności stanęło szcze 
polnie ostro. MHD — Przemy 
słowy bloku ie w środkach o- 
brotowych około 5 mil. zło
tych (cyfra na dzień 1 grud
nia br.ł. Dużo możnaby w mię 
d'’v-zasie za te sumę zbudo
wać.

Nasuwa sie pytanie: czy w 
chwili podjęcia zobowiązania 
załoga nie przeanalizowała sy 
tuacii i w związku z. tym zo
bowiązanie było nierealne, nie 
możliwe do wykonania, czy też 
praca nad realizacją zobowią
zania bvią niesłusznie prowa
dzona. Wydalę się. że raczej 
to drugie. W niewłaściwych 
formach walki o skrócenie cy 
klu należy szukać istotnej 
przyczyny niewykonania tak 
ważnego zobowiązania.

Tow. Dietrich — minister 
Handlu Wewnętrznego — oma 
wiajac braki naszego 'handlu 
uspołecznionego stwierdził m. 
In., że „gospodarka planowa 
llie tylko nie wyklucza motli-

Centrala Odzieżowa np. sprze 
dała sklepom na zamówienie 
MHD w październiku br. 3 ty 
siace koszul. Okazało się jed
nak, że koszule te są tylko jed 
nego. największego rozmiaru 
— i obecnie leżą w poszczegól
nych sklepach nie znajdując 
zbytu. Ta sama centrala zao
patrzyła sklepy MHD w bar
dzo ładne granatowe ubrania, 
ale tylko rozmiaru 54, tj. roz-, 
miaru największego, których 
również nie można sprzedać, 
jako że Szczecin zamięszkulą 
ludzie różnego wzrostu, a nie 
tylkp wielkoludy. Jeszcze więk 
sze niedbalstwo zauważyć moż 
na w dostawach „Spólnoty 
Pracy". Jakość jej towarów 
pozostawia wiele do życzenia. 
Było wiele wypadków, kiedy 
płaszcze damskie miały ręka
wy do łokcia lub „rozsypują
ca się" podszewkę. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że płaszcze te leżą 
na półkach w sklepach i blo- 
kuią ponad milion złotych.

To jest druga istotna przy
czyną zamrożenia, środków w 
MHD — Przemysłowym.

To jednak nie wyczerpuje 
Jeszcze wszystkiego. Obsługa 
sklepów nie posiada Jeszcze do 
statecznych kwalifikacji, nie 
umie sprzedawać. Wiemy, że 
ekspedientki w niektórych 
sklepach nic zawsze uprzej
mie odnoszą się do klienta, 
nie potrafią mu poradzić, po
kazać cały asortyment, któryi 
w sklepach sie znajduje i w 
ten sposób zachęcać ao do kup 
na. I tutal dla przykładu moż 
nahr porównać Sklepy'Nr 5. 
7. 69 'kmrownicy Mazan. Hu
ra -i Fołt.n) ze skiencm Nr 58 
(kierownik Kubicka). Pierw
sze pracują wzorowo, kierow
nicy I personel dhaiy o uprze! 
me traktowanie kiierd-j. wal
czą o wykonanie planu, o 
zmniejszenie normatywu i o- 
siagaja dobre wyniki. W dru
gim ob-łusa Jest nienależyta, 
nićttpnnima i zapasy przekra 
cz”1a ustalone normatywy.

Brak analiz” rynku spowo
dował nieznajomość zapotrze
bowania na peryferiach i kie
rowanie łam nadmiernej ilo
ści towarów. Kiedy kierownic 
two przekonało sie o zbędno
ści towarów w tych sklepach

Korespondenci - marynarze 
piszą:
Dzięki pracy polityczno • 
oświatowej nasza załoga 

pracuje coraz lepiej
Załoga mis „Nysa" ma po

ważne osiągnięcia w- pracy o- 
światowejf szkoleniu, ideologicz 
njrm i fachowym. Praca kultu 
ralno-oświatowa prowadzona 
jest na statku systematycznie i 
solidnie. Urządzane są kursy 
szkoleniowe, korzystamy z bi
blioteki. prowadzonej przez 
tow. Mariana Mężyka, który 
potrafi zachęcić do czytania 
i w niejednym pomóc. Wyda
wana jest również gazetka 
ścienna, która omawia wszyst 
kie sprawy naszego statku. 
Słuchamy regularnie radia, dy 
skutujemy nad ciekawszymi au 
dycjami, mamy Koło Wszech
nicy Radiowej.

• Dzięki temu, że prowadzona 
wzorowo praca kulturalno-o
światowa przyczynia się do 
stałego wzrostu świadomości za 
logi, osiągamy w swej pracy co 
raz lepsze wyniki. Między in
nymi prowadzimy stale poważ
ną walkę o oszczędność. I tak 
m's „Nysa" sama, bez pomocy 
pilota wchodzi z redy do por
tu w Świnoujściu. Statek nasz 
chodzi również przez kanały 
portów zagranicznych bez po
mocy sterników kanałowych. 
Daje to duże oszczędności ie- 
wizowe, które możemy wykorzy 
'tóć do dalszej rozbudowy na
szej gospodarki narodowej.

Jan Szczurek

Załoga działu 
remontowo-aujaryjnego

Stoczni Szczecińskiej 
odpowiada na apel robotnik ó uj 

Warsztatów Okrętowych PŻM

czące, świadczące o tym. ze 
niektórzy z mistrzów i kierów 
ników dbają o młodzież, rozu 
miejąc. że przekazanie jej 
swych doświadczeń należy do 
obowiązków, że dziś, w wąrun 
kach uspołecznionej gospodar
ki nie ma konkurencyjnej wal 
ki o byt. Taki Jest mistrz tow. 
Zawrzykraj, który już wycho
wał i •wyuczył młodzieżową 
brygadę montażową zetempow 
ca Ruczata. do takich należy 
tow Jagiełłowicz, uczący mło
dzież nowozwerbowaną do 
stoczni.

Postawa tych mistrzów, ich 
doświadczenia i dorobek po
winny pomóc organizacji par
tyjnej w rozprawianiu się z 
oportunizmem niektórych maj 
strów. Ta praca uświadamia
jąca organizacji partyjnej win 
na stworzyć polityczny funda
ment, na którym można bę
dzie zbudować pierwszą w 
Szczecinie, jedną z wielu już 
w Polsce istniejących — szko
łę stachanowską przy stoczni.

TROSKA O KAŻDEGO 
UCZNIA OBOWIĄZKIEM 
KAŻDEGO ZETEMPOWCA

Nie na tym jednak kończy 
się opieka nad modym robot
nikiem. Do etocini przybywa
ją młodzi chłopcy, przeważnie 
ze wsi, którzy po raz pierwszy 
w życiu spotykają się oko w 
oko z miastem, z wielkim prze 
mysłem i jego twórcą — z 
klasą robotniczą, której człon
kami w wyniku potężnych, e- 
konomicznych przeobrażeń w 
naszym kraju mają się stać 
uczniowie.

Dlatego też niejednego z 
nich, przygniata wielkość obo 
wiązków i zmiana kierunku i 
warunków życia. Tym większą 
więc musi być opieka kierow
ników i organizacji partyjnej 
nad tą częścią młodzieży. Nie 
wolno dopuścić, aby stała się 
ona podatna na agitację wro-

STOCZMA GD A SSKA



Bandyci ze »Startu« działali w pełnym 
porozumieniu z hitlerowskim gestapo

Z obrad kolejarzy wąskotorowców

Gwardia Ludowa i ArmU LiX 
dowa. Ze względu na to, 
głównym zadaniem, głównym 
celem całego wywiadu NSZ 
była intensywna walka z orgg 
nlzacjami lewicowymi**.

dajności pracy i obniżenie ko
sztów własnych przv wykony 
waniu planów przewozowych. 
Kolejarze podejmulą już dz'ś 
zobowiązani* bezawaryjnego 
prowadzenia pociągu ", pracy 
manewrowej, podniesienia za 
ładunku wagonów, >k«zet*» 
Mrbkości poctagu, zwięk»z$j):a 
ilości wagonów, zwiększenia 
przebiegu między myciami i 
remontami parowozów, zwięk
szenia oszczędności węgla i 
smarów, skrócenia okresu na
praw taboru, wprowadzenia me 
tedy podbi jania podkładów spo
sobem odmierzonego podsypywP 
nia j obniżenia przeciętnej iloś 
ci godzin pracy na bieżące o- 
trzymanie torów. Trzeba te z« 
bowiązania w jak. największym 
stopniu upowszechnić.

Z kolei zeznania składał 
świadek Antoni Szperlich. Ze- 
znaje on, że przed wojna był 
jednym z redaktorów dzienni
ka „ABC — Nowiny Codzien
ne'* i należał do ..Organizacji 
Polskiej'* i do ONR.

Świadek zeznaje następnie, 
że w okresie okupacji był sze
fem komórkywywiadu NSZ-tu, 
rozpracowuiacego organizacje 
lewicowe/ Wyjaśnia on przy 
tym. że OP. która była trzo
nem kierowniczym ONR — w 
okresie okuoaci! stała si» trzo 
nem kierowniczym NSZ-tu. 
..Komórka moja — mówi świa 
dek — była bezpośrednio przy 
dzielona do szefa wywiadu 
NSZ — Gostomskiego Witolda, 
pseudonim „Hubert".

„Celem tej komórki — kOn 
tynuuie swe zeznania świadek 
— której ja byłem kierowni
kiem. było rozpracowywanie 
organizacji lewicowych to zna 
ery Polskiej Part-ti Robotni
czej, Gwardii Ludowej, Armii

wejść do prganizacji lewico
wej winien w myśl instruk
cji zachować ściśle zakonspi
rowaną łączność ze swym 
zwierzchnikiem i „pozornie iść 
na robotę dla „k“. aby dojść 
jak najwyżej w hierarchii par 
tyjnej". » .

Instrukcja zaleca również 
•zerokie stonowanie prowoka
cji w stosunku do działaczy le 
wicowych z jedynym zastrze
żeniem. że ..prowokacji nje 
mogą uprawiać ludzie znani 
uprzednio z fnnych przekonań 
politycznych.**

Po rozpatrzeniu t szeregu 
wniosków stron, sąd zamknął 
przewód sądowy j odroczył 
rozprawę do dnia następnego.

waniu korespondencji używał 
skrótu swojego pseudonimu — 
„Tom"

Omawiając na pytanie pro
kuratora strukturę „Urzędu 
Śledczego", świadek stwierdza, 
że posiada! On trzy Wydziały, 
mianowicie: „wydział organi
zacyjno - personalny,' Wydział 
śledczy oraz archiwum i kan
celarię".-W dalszym ciągu ze
znań świadek mówi o struk
turze organizacyjnej PKB na' 
terenie Warszawy.

PROK.: Komu „Start" był 
podporządkowany?

ŚWIADEK: Ja sprawowa
łem nadzór ogólny.

PROK.: A zatem świadek po 
nosi odpowiedzialność za dzia 
łalpość „Startu"?

ŚWIADEK: Tak jest.

Po przesłuchaniu świadków 
sad na wniosek prokuratora 
odczytał zpajdującą się w ak
tach sprawy tzw instrukcję 
,.k“, której dotyczyły zezna
nia części świadków.

Instrukcja „k" oznaczona ja 
ko ..ściśle ta Ina" określa ma
fijną strukturę wrwiadti ar.- 
tylewicowego oraz zawiera ob 
szerne i szczegółowe ^tycz
ne. jakimi winni kierować się 
agenci wywiadu w swej szpic 
lowskiei działalności.

Jeden z punktów instrukcji 
zaleca m In. „wcskśnle swo
ich ludzi do organizacji lewi
cowych gdzie tytko zaistnieją 
szanse powodzenia"

Szpicel, któremu uda się

Na naradz'c uchwalono, te 
wprowadzone zostanie wsp^łza 
wwinictwo o tytuł najlepszego 
zawiadowcy stacji, dyżurnego 
-uchu, kierownika n •efggu, ma 
szrnlsty. robotntaa warsztato
wego itd. Wytypowane zostaną 
knnrsin. któm b*ja ajmnw*ć 
sie akcją współzawodnictwa 
mlędzybranżowego, to znaczy 
współzawodnictwa miedzy kole 
ją u jej użytkownikami.

Wąskotorowcy szczecińscy 
korzystając z doświadczeń na
rady z pewnością potrafią tym 
razom zorganizować naMccie 
ruch współzawodnictwa I dzię 
k: temu nadrobią dotychczaso
we zaległości i wysuną Hę na 
przodujące miejsce.

SZYMON SZCZEPAŃSKI

WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm„ w czwartym dniu pro 
ce»u zdrajców narodu polskiego kierowników zbrodniczej 
organizacji pod nazwą „Ekspozytura Urzędu śledczego" — 
kryptonim „Start**/złożyli zeznania ostatni świadkowie, po 
czym sąd zamknął postępowanie dowodowe.

Cyniczne zeznania oskarżonych w 4-tvm dniu procesu
deusza Miklaszewskiego — 
szefa wydziału bezpieczeństwa 
delegatury oraz władz depar
tamentu spraw wewnętrznych, 
a także władz centralnych de 
legatury.

Na dalsze pytania prokura

lora świadek stwierdza, że 
KWP, działające w ramach de 
legatury, miało w swym kie
rownictwie przedstawicieli 
wszystkich stronnictw politycz 
nych, działających w ramach 
delegatury.

Dokument hańby
Świadek mówi dalej, że na 

podstawie rozmów, jakie prze 
prowadził z Gitermanem. Roś- 
ciszewskim i Władysławem 
Pachurskim wie, iż stosunek 
gestapo do wywiadu delega
tury był pozytywny."

We wrześniu 1943 r. Giter- 
man, zebrawszy materiały z 
departamentu informacji i pro 
pagandy, od własnej siatki in
formacyjnej, działającej na 
terenie Lubelszczyzny, z kontr 
wywiadu AK i z NSZ, opra
cował szeroki memoriał, w któ 
rym dowodził, że odpowiedział 
ność za wystąpienia przeciw
ko okupantowi na terenie lu- 
belszczyzny ponosi PPR, GL i 
inne organizacje współdziała
jące z nimi. Wskazał on wów
czas, że lasy parczewskie są 
głównym ośrodkiem wypado
wym Gwardii Ludowej prze
ciwko okupantowi..

PROK.: Jakie były losy te
go memoriału?

ŚWIADEK: Memoriał ten 
wraz z załączonymi dowodami 
został przekazany przez Giter 
mana kpt. Splelkerowi. Spiel- 
ker. zapoznawszy się z tym ma 
teriałem. obiecał Gitermanowi. 
że uczyni wszystko, by zmie
nić tę sytuacje.

W następstwie tego już w 
październiku 1943 r. nastąpiła 
zmiana na stanowisku szefa 
bezpieczeństwa dystryktu lu
belskiego. Globotschnik został 
odwołany, a na jego miejsce 
skierowano oficera gestapo z 
Warszawy, specjalistę od wat 
ki z organizacjami komuni
stycznymi. Ten nowy szef, zao 
patrzony w materiały przeka
zane mu od wywiadu delegatu 
ry. pokierował akcją paccfika 
ccjną w ten sposób, że soacy- 
1’ikowane zostały ośrodki, wy 
kazane w informacjach wy
wiadu delegatury, jako opano 
wane przez PPR 1 GL. Wów
czas to zniszczona została i wy 
mordowaną ludność i zmszczo 
ne wsie: Jamy, Rudka Stara i 
Rudka Nowa w pow. lubar
towskim. ’jak również kilka 
wsi w pow. janowskim.

W tvm miejscu na wniosek 
prokuratora sad odczytuje 
fragmenty z dokumentu, po
chodzącego z archiwum ge
stapo, a dostarczonego gestapo 
przez kierowniczą osobę wy
wiadu delegatury.

Nagłówek dokumentu w 
przekładzie na język polski ma 
treść następująca:

„KOMENDANT POLICJI 
BEZPIECZEŃSTWA I SD W 
GENERALNEJ GUBERNIE 
IV-a. SŁUŻBA SPECJALNA 
I> NR 11/43 G. TAJNA SPRA
WA WAGI PAŃSTWOWEJ, 
WYKONANO W SZEŚCIU OD 
BITKACH. SZÓSTA ODBIT
KA.

Otrzymują: Urząd Główny 
Bezpieczeństwa Rzeszy, Muel-

Zeznania ONR-owca Szperlicha
Ludowej i częściowo RPPS", 

„Organizacja Polska" — mó 
wi dalej świadek — dążyła

ler. Berlin, komendant poli
cji bezpieczeństwa i SD w Ge 
neralncj Gubernii Schuen- 
garth Kraków. Komendant po 
iicji bezpieczeństwa ' i SD dr 
Bahn Warszawa. Komendant 
policji bezpieczeństwa i SD o- 
kręg Radom.

Dotyczy służby bezpieczeń
stwa polskiej delegatury rzą
du. Załączników siedem.

Na stronie 1: „Mąż zaufania, 
agent komendanta Warszawy 
oddziału II służby specjalnej 
SD, którego można nazwać 
znawcą komunizmu w Polsce, 
został zwerbowany przez pol
ską delegaturę rządu jako jej 
członek i współpracownik. Je
go działalność w polskiej de
legaturze rządu jest przez nas 
kierowana. W szczególności po 
dał on co następuję...:"

Na stronie 4: „Dnia 16. 10. 
1942 r. z polecenia rządu pol
skiego w Londynie, tamtejsze
go ministerstwa spraw wew
nętrznych. względnie szefa tam 
tejszego wydziału bezpieczeń
stwa. powstała państwowa 
służba bezpieczeństwa, dosło
wnie państwowa służba spe
cjalna, wobec niższych urzęd
ników i agentów nazywano 
ją tajna służbą specjalną. Mia 
ło to na celu zamaskowanie 
pojęcia „państwowa służba".

Na stronie 5: „Umiński wy
jaśnił. że to nowe ciało jest 
tworem państwowym, a nie 
partyjno - politycznym. Głów 
nym jego zadaniem jest służ
ba wywiadowcza o wrogach 
wewnętrznych i zewnętrz
nych Polski i przygotowanie 
państwowej służby beznieczeń 
siwa lub politycznego kierow
nictwa policyjnego dla przy
szłego państwa polskiego".

Nasteonie na str. 6: „Jako 
organ pomocniczy (aparat wy 
konawczy) do PSS (państwo
wa służba specjalna) zostanie 
stworzony nolski korpus bez
pieczeństwa".

A dalej: .Z politycznych wy 
powiedz! doktora". Jak rów
nież Umińskiego i kierowni
ków wydziałów, należy wnio
skować, że antykomunistycz
ne nastawienie tego nowego 
tworu jest o wiele silniejsze 
niż antyniemlcckie. Wynika to 
z tezo, że jak to sformułował 
Umiń'ki, „z Niemcami roznra 
wią się nasi sprzymierzeńcy, 
dla nas pozostaną tutaj reszt
ki, z którymi damy sobie ra
de- ale walkę z bolszewikami 
będziemy naipewniej musieli 
sami wynieść na własnych 
barkach". Ciekawa była rów
nież wypowiedź „doktora**, że 
„nasi przyjaciele z USA naci
skają bvśmy walkę przeciwko 
komunistom. niebezpieczeń
stwu komunistycznemu, pro
wadzili znacznie ostrzej, niż 
dotąd". ®

Następny świadek Marian 
Kowalski zeznaje. że w cza
sie okupacji należał początko
wo do batalionu AK „Kry- 
bar“. a następnie w 1943 r. do 
PKB

..W PKB pełniłem funkcię 
komendanta obozów odosob
nienia" — stwierdza z całym 
cynizmem Kowalski.

PROK.: Do czego miały słu
żyć te obozy?

ŚWIADEK: Obozy miały
być przeznaczone do umiesz
czania w nich przede wszyst
kim komunistów. Byłv przygo 
towywane na moment wyzwo 
lenia 1 po wyzwoleniu.

Świadek przvznaje. że opra
cował dla tych obozów kon
centracyjnych instrukcje 1 
szkice sytuacyjne, które przed
stawił władzom PKB. „Ucie
szyli się i tego** — mówi świa 
dek.

Świadek stykał się z Urzę
dem Śledczym i „Startem" ja
ko ogniwami PKB i kontakto
wał się z Lechowiczem.

„Organizacja „Start" — ze
znaje świadek — była powo
łana przez delegaturę rządu 
londvń«kiego do zwalczania ko 
munistów pod płaszczykiem 
walki z bandytyzmem**.

Dla kogo były -przeznaczone 
-obozy odosobnienia - i*

do Objęcia władzy w Polsce. 
Jedyną faktyczną siłą, z którą 
musiała się liczyć w dążeniu 
do objęcia władzy, była lewi
ca—Polska Partia Robotnicza 
i jej organizacje wojskowe:

-Porozumienie z gestapo było całkowite-
PROK.: Czy komórka, na 

której czele stal świadek, 
współpracowała z innymi orga 
pizacjami na odcinku walki z 
lewicą?

ŚWIADEK: Współpracowała 
z centralnym wywiadem dele
gatury w osobach szefów tego 
wywiadu. W początkowym 
okresie — z Tadeuszem Myś- 
lińskim, jego zastępcą „Euge
niuszem" — Gitermanem oraz 
Ich bezpośrednim przełożo
nym Miklaszewskim z depar
tamentu spraw' wewmętrznych 
delegatury. Utrzymywałem też 
kontakt z przedstawicielem wy
wiadu AK. pseudonim „Ju
lian**. Poza tym utrzymywałem 
kontakt z tzw-. „antykiem", 
tzn. agencją antykomunistycz
ną w osobie Henryka Glasa.

PROK.: W jaki sposób były 
wykorzystywane materiały z 
od-hika antylewlcowego?

ŚWIADEK: Materiały te by

ły wykorzystywane w ten spo
sób: że przeprowadzano lik w! 
dację działaczy lewicowych we 
własnym zakresie przez grupy 
likwidacyjne NSZ lub przeka
zywano te materiały do gesta
po. bądź też przeprowadzano 
te llkw-irtacje wzpóln*e. tani 
przez NSZ wspólnie z gestapo.

PROK.: Jak to wspólnie ■ 
gestapo?

ŚWIADEK: Wiem od Jłi- 
berta" o wypadkach, w któ
rych obok naszych gruD likwt 
dacyjnych w akcji skierowa
nej przeciwko działaczom lewi 
cowym. względnie nawet sym
patykom. brali udział również 
gestapowcy,

PROK.: To znaczy, że poro
zumienie było całkowite?

ŚWIADEK: Porozumienie by 
ło całkowite.

Świadek zeznaje dalej, z® 
„Hubert" posiadał personalny- 
kontakt z gestapo.

PROK.: Skąd świadek •> 
tym wie?

ŚWIADEK: Bo materiały do 
tyczące komunistów- kierowa
ne były do „Startu** z adnota
cją o rzekomym bandytyzmie.

Świadek zeznaje, że aam 
przekazywał materiały do 
„Startu** i równocześnie do 
KWP

W tvm miejscu świadek roas 
ooznaje okazane mu przez sąd 
dokumenty, iako pisane jego 
ręką i podpisane iego pseudo
nimem ..Korab". Są to karty 
z kartoteki ..Startu**. Ną jed
nej ? tvch kart flgurujll na
zwiska ludzi określonych jako 
„bandyci". Na drugiej kaTCie 
te same nazwiska figurują ja
ko nazwiska komunistów.

PROK.: Więc kim oatateez- 
nie byli ci ludzie?

ŚW.: To byli komuniści.
PROK.: A dlaczego zostali 

podani do „Startu** jako ban
dyci?

ŚW.: W myśl wskazówek 
moich przełożonych.

PROK.: A więc kierowaliś
cie do „Startu" pod zarzutem 
bandytyzmu najporządniej
szych ludzi?

ŚW.: Tak jest.

Co zawierała instrukcji! -K-?

W DOKP Szczecin odbyła się 
ogólnokrajowa narada aktywu 
kolei ‘wąskotorowych. Na nar a 
dzie podsumowano wyniki 
współzawodnictwa między po
szczególnymi okręgami.

We współzawodnictwie ctro- 
ffowoów kolejarze okręgu azeae- 
cifakiego zdobyli pitrwz^e 
miejsce, ińaszyniści i niechani 
c-y szczecińscy zajęli czwarte 
miejsce, zaś ruchowcy i han
dlowcy znaleźli się aż na ós
mym miejscu. W ogólnej punk 
tacji pierwsze miejsce zajęli 
wąskotorowcy DOKP Łódź, zaś 
wąskotorowej- DOK’* Szczecin 
znaleźli się na piątym miejscu.

Głównym elementem ruchu 
współzawodnictwa winna stać 

Isie dalsza walka « wzrost wy-

Plerwsza złożyła zeznanie 
świadek Jadwiga Żembrzuska, 
wdowa po Józefie Fału, długo 
letnim działaczu KPP. a na
stępnie PPR. Przerywanym 
ze Wzruszenia głosem. św’a- 
dek opowiada o tragicznych 
chwilach z czasów okupacji: 
kiedy to mąż jej, na skutek do 
niesienia jakiegoś konfidenta, 
zOstal aresztowany przez ges
tapo. Józef Fal był sekreta
rzem komitetu dzielnicowego 
PPR na Targówku.

Świadek Jadwiga Jachura, 
robotnica fabryki Schlchta, 
mówi również o swym mężu. 
Janie Jachurze, działaczu KPP 
t PPR. Świadek Opowiada o li 
cznych zebraniach, które od
bywały się w mieszkaniu Ja- 
churów. Na zebraniach tych 
bywali u nich: Finder, Nowot
ko 1 Fornalska, z którymi mąż 
pracował do 1943 roku. .,W 
1943 roku przyszło gestapo i 
zabrało męża w nocy. W dwa 
tygodnie po aresztowaniu przy 
szedł tow. Finder i powiedział 
do mnie: „Został on zabrany 
na podstawie listy". Więcej 
tów. Findera nie widziałam, bo 
został on. jak również tow. 
Fornalska, aresztowany. Na 
Pawiaku mąż mój przebywał 
5 tygodni, a później został Wy 
słany do Oświęcimia. Stam
tąd, jak opowiadał mi jego ko 
lega z obozti. został w samej 
blelignie odesłany do obozu w 
Gusen. Został tam zamordo
wany".

Zeznaliia Lechowicza

Świadek Janina Wojciechów 
ska jest córką zamordowane- 
go przez hitlerowców' lewico
wego działacza Jana Wojcie
chowskiego.

Świadek zeznaje. że w cza
sie okupacji mieszkała wraz z 
ojcem przy ul. Górczewskiej 
Nr 15.

PRZEWODN.: Co się stało 
z ojcem?

ŚW.: W 1943 r. przyszła do 
domu żandarmeria o 5 rano i 
kazali ojcu iść z nimi. Ja rzu
ciłam się z płaczem ojcu na 
szyję. Jeden z nich kopnął 
mnie i odrzucił od ojca.

W tym miejscu zeznań, świa 
dek wybucha rozpaczliwym 
płaczem.

„Czworo nas zostało — mó
wi dalej głosem przerywanym 
łkaniem. — Chodziliśmy co
dziennie dowiadywać się o Oj. 
ca. Za tydzień dowiedzieliśmy 
się w Al. Szucha, że ojciec nie 
żyje. Mój ojciec był człowie
kiem, który pracował dla Pol
ski**.

Przewodniczący stwierdza 
n® podstawie akt, żo nazwisko 
Jana Wojciechowskiego, zam. 
przy ul. Górczewskiej 15, znaj 
duje się ha sporządzonej 
przez PKB liście pod nume
rem 34.

Zeznania, wdów i ^sierot po 
zamordowanych działaczach, 
wywołują Wstrząsające Wraże
nie ra zgromadzonej na sali 
publiczności. Wiele osób na 
sali nie kryje łez.

• świadek Włodzimierz Lecho 
Więź rozpoznaj© na ławie os
karżonych Witolda Pajora, 
Zygmunta Ojrzyńskiego, Sta
nisława Nienałtowskiego i 
Andrzeja Czystowskiego, ja
ko kierowników organizacji 
„Start", Świadek stwierdza, 
że Pajora zna od 1934 r., Nie
nałtowskiego Od 1929 r. — z 
uniwersytetu, a pozostałych 
oskarżonych z czasów okupa

cji.
W toku dalszych zeznań — 

świądek Lechowicz podaje na 
pytanie prokuratora swoje 
pseudonimy organizacyjne. — 
„Mój pseudonim w PKB — 
zeznaje świadek — był „To
maszewski", a w KWP — 
.Morski". Świadek Wyjaśnia* 
równocześnie, że przy parafo-

Sprawozdania ze zbrodniczej działalności 
składano Spychalskiemu

Świadek Lechowicz zezna- 
je następnie, że sprawozdania 
r. działalności „Startu" składał 
Chajęckiemu, jako korńendan 
towi PKB dla Warszawy i sze 
fowl centrali służby śledczej 
w komendzie głównej PKB — 
Kontryinowi. „Częstokroć ra
zem z Kontrymem odwiedza
liśmy Pajora i Pajor składał 
łączne sprawozdanie z bieżą
cych prac."

PROK.: A komu jeszcze, po 
za wymienionymi osobami świa 
dek składał sprawozdania o 
działalności „Startu"?

ŚWIADEK: Po linii PKB tył 
ko tym osobom. %

PROK.: A po innej linii?
ŚWIADEK: Po innej linii 

Jtk’’dałem Spychalskiemu.
, PROK.: A jak często świa

dek składał sprawozdania Spy 
cbaLkicmu?

ŚWIADEK: Przy każdym 
prawie spotkaniu. Spotkania 
odbywały się średnio 2 razy 
w miesiącu, mniej więcej co 
3 tygodnie.

Świadek Alfred Kurczew
ski mówiąc o powstaniu „Star 
tu" oświadcza, że do publicz
nej wiadomości podano fikcyj 
nie ,.że organizacja ta została 
powołana d'a zwalczania prze 
■tepczości. Faktycznym zada
niem „Startu" „było rozszerzę 
nie frontu walki z komuniz
mem **.

PROK.: Co świadek może 
powiedzieć o działajhoścl tzw. 
cywilnego sądu specjalnego?
■ ŚWIADEK: Tam były kie- 
Towane sprawy r PKB i KWP.

W toku dalszych zeznań

świadek, oświadcza, że po za- 
kończoniu działań wojennych 
znalazł się w obozie w Niem
czech, skąd na polecenie ..rzą
du emigracyjnego" został we
zwany do Londynu. Tam 
przedstawiono mu propozycje 
podjęcia pracy konspiracyjnej 
w kraju.

PROK.: Świadek tam prze
prowadził jakieś rozmowy?

ŚWIADEK: Owszem, prze
prowadziłem rozmowy z mi
nistrem spraw wewnętrznych, 
bodajże nazwiskiem Berezow
ski, następnie z jego sekreta
rzem kpt. Sojką i dyrektorem 
departamentu dla spraw kra
ju. Kisielewskim.

PROK.: Świadek przedsta
wił im metody działania orga
nizacji podległych tzw. rządo
wi londyńskiemu na odcinku 
zwalczania lewicy?

ŚWIADEK: Z okresu konspi 
racy.jnego — podałem im te 
materiały.

Świadek Jan Zborowski skła 
da zeznania na lemat działal
ności KWP I PKB.

W maju 1943 r. świadek ob
jął stanowisko szefa informa
cji politycznej wywiadu cen
tralnego delegatury, którym 
po aresztowaniu Myślińskiego 
kierował Giterman, występu
jący pod pseudonimami: „Eu
geniusz", „Hibner".

PROK.: Z czyjego upoważ
nienia przeprowadzał Giter
man rozmowy z Spielkerem?

ŚWIADEK: Giterman wyste 
pował wobec gestapo jako szef 
wywiadu delegatury i działał 
na zlecenie swoich władz, w 
szczególności na zlecenie Ta-
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W odpowiedzi na apel Urszuli Mierzuuckiei

OBWIESZCZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

1

dzto prry ul. Zwycięstwa Nr 20 od dnfg 28 X11. 
1951 t, do dnlę 3l.XlI 1931 r. Uprasza się PT. łtli 
entów o zaopatrzenia się w materiały budowlane 
do dnia 28.XH1951 r. K-2731

Kierów nilu finansowego, referenta płac onw 
księgowych zatrudni od zaraz Ekspozytur* PK.S. 
N Koszalinie ul. Jan» z Kolna Nr. 8. Zgłaszać 
się osobiście w Sekcji Kadr. K-3TB8

Sklepowi wielu gminnychspóldzielni województwa ko
szalińskiego doceniają swoją rolę agitatorów hodowli i kon
traktacji trzody chlewnej. Zrozumieli oni. że przez swój u- 
dzia.1 w akcji kontraktacyjnej mogą znacznie przyspieszyć 
realizację planów kontraktacji, a nawet przyczynić się 
do ich przekroczenia. Dowodem tego są liczne odpowiedzi 
na apel sklepowej GS w Damnicy w powiecie słupskim — 
Urszuli Mierzwickiej. która podejmując zobowiązanie zakon 
traktowania wśród chłopów do dnia 28 grudnia br. 80 sztuk 
świń na rok 1952. wezwała jednocześnie wszystkich skleno- 
wych GS <w województwie koszalińskim do współzawodnic
twa.

Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych, tur 
townla Wojewódzka w Koozallnle zawiadamia, 
ił w związku z Inwentaryzacją wstrzymany Sę
dzię sprzedaż materiałów budowlanych w *Wa-

kowo — Józef Chałubiński, 
który zakontraktował wśród 
chłopów już 51 sztuk trzody 
chlewnej. Zobowiązał się on 
do końca bieżącego roku za
kontraktować .jeszcze 50 sztuk 
świń. Chłopi ż gromady Pę- 
kawino. w której mieszka 
Chałubiński, dzięki jego agi
tacji o ważności i opłacalno
ści hodowli i kontraktacji trzo 
dy chlewnej, zakontraktowali 
już ponad 100 sztuk świń na 
I i II kwartał 1952 roku.

— „Trzeba chłopom tłuma
czyć korzyści, jakie daje no
wa uchwała, a dopiero wów
czas osiągniemy dobre wyni
ki w kontraktowaniu żywca i 
wykonamy w terminie roczne 
plany" — mówi Józef Chału
biński.

Jak podaje nam korespon
dent Szczepan Paw, z powiatu 
złotowskiego, anel rzucony 
przez U. Mierzwicką podjęli 
liczni sklepowi GS-ów.

Sklepowa GS Smierdowo ob. 
Wajs, zakontraktował# już 30 
sztuk świń, sklepowa z GS 
w Podróżnej, ob. Kapler — 
14 sztuk tuczników, sklepowa 
z GS w Krajence ob. Manko- 
wt 2 świnie, a jej koleżanka 
A ter — 5 tuczników.

Sklepowy Bronisław Mak- 
salon z GS w Sianowie, filia w 
Osiekach, w powiecie koszaliń 
ikim w odpowiedzi na apel 
Urszuli Mierzwickiej na zebra

Ktao „POLONIA - „Poddany" 
— film, produkcji NRD. Początek 
seansów o godz. 16. 18, 1 28-tęj.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA, 
3 maja 34.

• • •
TEATR MIEJSKI - „Pieją koga- 
ty" — Bałtuszlss — w wykonaniu 
Państwowego Teatru Polskiego w 
Szczecinie, Początek przedstawie
ni* o godzinie 19. * — Przedsprze
daż biletów w „Orbisie".V •

Drugie kino st< zostanie wkrót 
c« uruchomione w budynku przy 
ulicy Marana Buczka, zajmOwa- 
uym Obecnie przez świetlicą Fa
bryki Narzędzi Rolniczych Kino 
będzie posiadać ponad dwieście 
miejsc.

• • •
Wycieczkę do Warszawy organi

zuje . Orbl-" w dniu 20 bm W 
programie wycieczki zwled-ne 
ml»au oraz przedstawienie tea
tralnej

Dlaczego...
...dó dnia dzisiejszego nie wy 

kopano wszystkich ziemnia
ków w gromadzie Lotyn gmi
na Okonek?

...Ros^arnię w Bobolicach i 
Białogardzie klasyfikują do- 
sta czany przez chłopów 1en 
według «wego „widzimisię'’ 
wobec czego zmuszeni są po
prawiać póżnieł w kwitach 
klasę na skutek protestów nie 
których pokrzywdzonych chło 
pów?

J. Składanek

...dotychczas maszyny POM 
w Człuchowie niszczeją pod 
golyrb niebem? Liczne inter
wencje trwające już od czerw 
ca w sprawie przekazania dla 
POM-u szopy należącej do 
SOM-u, celem zabezpieczenia 
maszyn nie odnoszą skutku.

sz.
...w kasie biletowej na 3tacji 

kolejowej w Przytocku, pow. 
Miastko w dnfu 2. XII. br. nie 
możną było nabyć biletów do 
Konalina, • tylko do Słupska?

Jerzy

cent odprowadzany do kasy 
spółdzielni może być różny w 
zależności jak zadecyduje wal
ne zebranie, jednak nie niższy 
niż wynoszą koszta wyżywienia 
koni i amortyzacja sprzętu.

Zadaniem zarządów spółuzipl 
ni i organizacji partyjnych 
jest porozumienie się z najbliż 
szym; nadleśnictwami co do 
możliwości zawarcia umowy o 
wyrąb lub wywózkę drewna. 
Wydziały polityczne POM-ów 
i agronomowie rejonowi brąz 
Gminne Rady Narodowe win
ny spółdzielęom przypomnieć o 
korzystnych warunkach prąc 
leśnych i dopomóc w zawarciu 
umowy z nadleśnictwami.

Centralo? Zareąd Przemysłu Mleczarskiego — 
Warsztaty Naprawcze Cbełmonlewo k Koszalina 
przyjmują od zaraz pracowników wykwalifiko
wanych Jak:
monterów chłodniczych,
monterów mechaników’ maszynowych, 
elektrotechników na niskie 1 wjaokte napite!*, 
Ślusarzy, blacharzy, hydraulików, 
spawaczy autogenicznych I elektrycznych.
pomoc fachową, robotąlków niekwaiiflkorąnycb. 

Mace według umowy zbiorowej. łC-1t8«

nlu spółdzielczym zobowiązał 
się zakontraktować 10 sztuk 
świń do dnia 22 grudnia br. 
Część swego zobowiązania ob. 
Maksalon już wykonał, kon
traktując wśród chłopów 5 szt. 
trzody chlewnej. Postanowił 
on ponadto zakontraktować o- 
sobiśce 3 sztuki świń na rok 
1952.

wykorzystaniem koni i amorty 
zacj; sprzężaju.

Dzięki zastosowaniu tego pro 
jektu spółdzielnia za wykona
nie tej umowy uzyska dochodu 
co najmniej 15 tys. zł., a woza 
cy około 7 tys. zł. Jednakże ko 
rzyści nie ograniczają się tylko 
do tego. Zimą, kiedy pracy 
jest stosunkowo mało, członko
wie mają zapewniony zarobek, 
konie nie będą stały bezczynnie 
w stajni i jadły owies danno, 
zwiększy się dochód, a tym śa 
mym zamożność spółdzielców.

Jednocześnie postanowiono z 
chwilą zawarcia odpowiedniej 
umowy z „Pagedem” wydelego 
wać 4 spółdzielców do wyrąba
nia 200 m. sześć, drzewa opało 
wego, przeznaczonego na no- 
trzeby spółdzielni m. inn. do 
parników i na opał dla człon
ków spółdzielni.

• • •
Udział spółdzielców masło- 

wickich w wywózce drzewa da 
je im dodatkowe dochody, za
pewnia ciągłość pracy człon
ków w okresie zimowym, wię
żę ich jeszcze silniej ze współ 
ną gospodarką, jest więc jed
nym ze środków dalszego rozwo 
ju i umocnienia gospodarczego 
spółdzielni. Irtne spółdzielnie, 
sąsiadujące z lasami, niewąt
pliwie również zawrę podobne 
umowy o wyrąb czy wywózkę 
drzewa z lasu. Jednakże spół
dzielnie te mogą w zależności 
od swych warunków ustalić rcz 
rachunek z wozakami zajmują 
cynii się wywózka drzewa także 
i w inny sposób. Np. woźnica 
może otrzymać 50 proc, rarob 
ku, a spółdzielnia 5Ó proc. Pro

Powiatowy Zakład Mleczarski w Złotowie, po
wiadamia, że przyjmowanie interesantów odby
wa się codziennie rrócz niedziel i świąt od go
dziny 8-mej do godziny 11-toj. Skargi i zaża
lenia Dyrekcja przyjmuje w każdy wtorek i pią
tek od godz. 8.00 do godr. 11.00. K-2787

...pracownicy warsztatów 
POM w Bytowie nie otrzymali 
jeszcze premii zs wykonanie 
planowych remontów maszyn 
rolniczych?

SZ

...na podwórzu przed tuczar- 
nią świń przy ul. Niepodległo 
ści w Koszalinie- leży około 3 
ton kartofli nie zabezpieczo
nych przed zmarznięciem?

T. C.

...Spółdzielnia Pracy Szew
ców „Pokój” w Złotowie po
biera wyższe ceny za reperację 
obuńda. niż przewidziano w 
cenniku, a ponadto wykonuje 
pracę bardzo niedbale?

Fr. Rumiński

...tory kolejowe na stacji w 
Słupsku zanieczyszczone są 
różnymi odpadkami, usuwany 
mi z ubikacji i wagonów?

SZ.
...kierownictwo kina .Alba 

tros” w Bytowie sprzedaje po 
kumotersku bilęty w kańcela 
rti, a nie przy kasie?

K R

Okręgowy Zarząd Technicznej Obsługi Rolnic
twa *■ Szczecinie Plac Orła białego Nr. 3. za
wiadamia. iż na czas trwania inwentaryzacji IJ. 
od 27.XII. 1951 do 31.XII. 1951 włącznie, ro- 
stają wstrzymane przyjęcia do napraw oraz 
odbiory wyremontowanych clągnl -ów i silników 
na wszystkich Zakładach TOR w Okręgu. W 
związku 1 tym, O.Z. TOR prosi zainteresowanych 
o wcześniejszą dostawę koniecznych napraw 1 
odbiór przedmiotów gotowych. K-2783

Praca przy wywózce drzewa daje dodatkowy 
wysoki dochód członkom spółdzielni

Sklepowi GS woj. koszalińskiego 
agitują chłopów 

do zwiększenia kontraktacji trzody

Podstawą wychowania ćoł wierz// Ludowego Wojska Pol 
skiego jest uświadomienie polityczne. Ogromną rolf w 
formowaniu światopoglądu młodzieży wcielonej do woj 
ska odgrywa, świetlica, w ' tórej żołnie, ze speaza ią czas 
wolny od pracy.

Na zdjfciu: młodzi żołnierze czytają książki i czasopif 
ma w świetlicy swojej jednostki.

KOMUNIKAT

W biurze zarządu RZS Ma
słowice odbywa się zebranie 
członków spółdzielni produkcyj 
nej. Na porządku dziennym 
sprawa udziału spółdzielni w 
wywózce drzewa z okolicznych 
lasów.

— Lasy są cennym surowcem 
w naszej gospodarce państwo
wej. Surowiec leśny wykorzy
stuje się w górnictwie, kolejnie 
lwie, budownictwie, przerabia 
się w przemyśle drzewnym, a 
także użytkuje się na opał 
wyjaśniał spółdzielcom nadleś
niczy Stanisław Pilechowski ze 
Starego Krakowa, powiat Sław 
■o. — W naszym wojewódz
twie, gdzie lasów jest dużo, 
wyrąb ■; wywózka drewna -są 
szczególnie ważnym zadaniem 
gospodarczym w zaczynającym 
się okresie zimowym. W wyrę 
bie, a przede wszystkim w wy
wózce drzewa możecie i powin
niście pomóc i wy, spółdzielcy. 
Wynagrodzenie jest dobre.

Mamy w spółdzielni 7 par ko 
ni. —- zabrał glos tow. Stani
sław Cieślak, przewodniczący. 
— Jeszcze ze 2 tygodnie po
trwają omłoty. Później zabiera 
my się do wywożenia w pole 
obornika. Roboty nie brak. Ale 
uważani, że 4 pary koni może 
my dać do wywózki drzewa z 
lasu. Gorzej z ludźmi... czte
rech wozaków można będzie wy 
delegować, ale pomocników? 
Nie wiem.

—- Mnie tani nie trzeba po
mocnika. Na indywidualnym 
tei woziłem sani — powiedział 
Stanisław Wedman.

— Mnie też nie...
— I mnie.
— Damy sobie *radę —r Suł

ka podsumował za Woźniaka 
l Rudnikowskiego.

O ’ w o
Po naradzie spółdzielcy za

warli umowę z nadleśnictwem 
Stary Kraków. Zobowiązali się 
w okresie od 15 bm. do 31 mar 
ca 1952 r. 4 parami koni wy
wieźć z lasu ogółem 9 tys. ku- 
bikokilometrów drzewa liścia
stego i iglastego, czyli 530 mtr. 
drewna przewieźć na trasie 
mniej więcej 17 km.

Wozacy wyznaczeni do wypeł 
nienia tej umowy otrzymają 4 
pary najlepszych koni i 2 „la
dy”. W najbliższym czasie przy 
gotowane zostaną sanie, aby 
gdy spadnie śnieg łatwiej było 
wozić.

Najdłużej ustalano formę 
wynagrodzenia wozaków za cze 
kającą ich pracę przy wywóz
ce, Padły trzy zasadnicze pro 
jekty:

Za przepracowany dzień przy 
zwózce zaliczyć wozakowi: 1) 
dwie dniówki obrachunkowe, 2) 
jedną dniówkę obrachunkową 
i 15 proc, zarobku oraz 3) 30 
proc, z ogólnego uzyskanego 
przez niego dochodu wraz z 
premiami.

Zatwierdzono trzeci projekt, 
biorąc pod uwagę to, że mobili 
zuje on woźnicę do zwiększe
nia wydajności pracy, daje mu 
możliwość wcale wysokiego za 
robku oraz gwarantuje spół
dzielni pełny zwrot kosztów 
związanych z utrzymaniem i

W oparciu o uchwalę Prezydium Rządu » dnia 
8. XIT. 1951 r. w sprawie regulowania poboru 
energii elektrycznej w okresie zimowym 
1951/53 Zakłady Energetyczne Okręgu Zachod
niego — Zakład Zbytu Energii podaje do wia
domości wszystkich zainteresowanych odbior
ców ener^i elektrycznej, że z dniem ogłosze
nia niniejszego wprowadza się następujące 
ograniczenia w korzystaniu z energii elektrycz
nej:
2. Uspołecznione zakłady przemysłowe jedno 1 

dwuzmianowe, nie objęte akcją limitowania 
mocy elektrycznej na podstawie zarządzenia 
Przewodniczącego Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego nr 318 z dnia 30 lip- 
ca 1»5I roku w sprawie limitowania mocy 
elektrycznej — nie mogą pobierać energii 
Elektrycznej dla celów produkcyjnych w go
dzinach:

od 1« do 22.

Uspołecznione zakłady przemysłowe o ruchu 
ciągłym, nie objęte akcją limitowania mocy 
elektrycznej na podstawie powołanego wyżej 
zarządzenia Przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego nr 318, 
mogą pobierać energię elektryczną w godzi
nach rannych 1 wieczorowych okresach 
szczytowego obciążenia w wyąpkości ustalo
nej przez właściwe terenowe Zakłady Zbytu 
Energii.

2. Nieuspołecznionym zakładom rzemieślni
czym i drobnemu przemysłowi zakazuje się 
pobierać energię elektryczną do celów po- 

zaośwletlenlowych w godżinaąh:

od 18 do 22.

8. W przypadku stwierdzenia poboru energii 
elektrycznej w godzinach obciążenia szczy
towego oraz w przypadku przekroczenia po
boru ustalonej Ilości energii elektrycznej 
przez odbiorców określonych w pkt. 1 1 8 
należność za energię elektryczną ęa okres

Kino „POLONIA" ul. Grun
waldzka — „Jubileusz" — filtn 
prod. radzieckiej. Poez seansów o 
godz. 18, I 20. W niedzielę 1 świę
ta o godz. 18. 18 I 20-teJ.• • •
MUZEUM, ul Armii Czgrwonęl 54— 
wystawa pt ..Ilustracja radziec
ka" n zbiory stale — Muzeum 
otwarte we wtorżl czwartki 1 
piątki od 12-tct do 17 tęf W nie
dziele 1 święta od 12-tej do 19-eJ, 
Dyżuruie APTEKA SPOŁECZNA 
pray ul. Zwycięstwa.

ij« *
Kino „Polonia" uzyskało pierw

sze miejsce we współzawodnictwie 
kin naszego województwa o wyifo- 
uanie planów festiwalowych w Cza 
sic Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

« « «
Całkowicie oświetlona została 

niedawno ulica Armii Cperwopę.1. 
Do dnia 31 bm Prezydium MRN 
zainstaluje również uliczne lampy 
elektryczne na ul. 1 Maja 1 do
tychczas nieośs ietlonym odcinku 
ul. Zwycięstwa. Oświetlanie dal- 
czy eh ulic naszego miasta rozpocz 
nie się już w styczniu 1952 roku.

ces
Warsztat naprawy radioodbior

ników otworzyła Rob tnlcza Spół
dzielnia Pracv im. 33 rocznicy 
Armii Czerwonej Zakład mieści 
się przy ulicy Młyńskiej 48.

• * ąi
Rynkową sprzedaż, konfekcji tlla 

świata pracy urządził* W dniu ’ 13 
PSS „Pionier". Kiosk z artykułami 
ezynuy był cąły dzień targowy oa 
Placu Drzymały.

W ■ 4r »
Bogato zaopatrzone w artykuły 

atrakcyjne na okr*s świąteczny są 
sklepy: PSS „Pionier". MHD,
PDT, Centrali Ogrodniczej i Gmin 
ne| Spółdzielni.

Na apel Urszuli Mierzwic
kiej odpowiedzieli ostatnio 
sklepowi GS z powiatu szcze
cineckiego m. in. sklepowy GS 
w Pniewie — Edward Szypl- 
lo. do dnia 10 bm. zakontrak 
tował 27 sztuk świń i zobo
wiązał się wykonać plan kon
traktacji w swojej gromadzie 
na I i II kwartał 1952 roku 
do końca bm.

Sklepowa GS z filii Grzmią 
ca. zakontraktowała -wśród 
chłopów do dnia 10 bm 8 
sztuk trzody chlewnej i wez
wała do1 współzawodnictwa 
GS w Czechaęh.

32 sztuk świń zakontrakto
wał sklepowy GS z filii Nie- 
szalki i wezwał do współza
wodnictwa sklepowych z GS 
Krosino.

Na apel Mierzwickiej odpo
wiedział także sklepowy GS 
filii Sulikowo. kontraktując 
25 sztuk trzody chlewnej. W 
ślad za nim poszła sklepowa 
GS z filii Jeleń, które dotych 
czas zakontraktowała 8 sztuk 
świń.

Sklepowy z filii GS Zółtnic-a 
wezwał wszystkich sklepo
wych GS w całym powiecie, 
ąby zakontraktowali osobiście 
po 1 szt. trzody chlewnej.

Jak melduje nam z powia
tu sławnerisklego korespon
dent Jan Bezczyński. — na a- 
pel Urszuli Mierzwickiej od
powiedział sklepowy GS Wie-

mi«8ięczny, w którym costaio stwierdzone 
prtekroczenie. podlega podwyżce:

za pierwszym razem — dwukrotnie, 
za następnym razem — czterokrotnie 

w stosunku do normalnej taryfy.
4. Urzędy państwowe, instytucie państwowe I 

społeczne oraz, przedsiębiorstwa uspołecznio
ne, nie objęte zarządzeniem Przewodniczą
cego Państwowej Komisji Planowania Gos- 
podargyego nr ;I18 oraz postanowieniami 
pkt. 1, jak również przedsiębiorstwa nie
uspołecznione *nie objęte postanowieniami 
pkt. 2, powinny ograniczyć pobór energii 
elektrycznej w godzinach:

od 1S do 22
tak, aby zużycie energii elektrycznej w mie
siącu: —
a) grudniu 1831 r. było mniejsze o 18 proc. 

od zużycia w listopadzie 1HI r..
b) w styczniu 1832 f. było mnietsze o 18 proc, 

od zużycia w listopadzie 1831 r.,
c) w lutym 1832 r- było mniejsze o 28 proc, 

od zużycia w listopadzie 1951 r.
5. Odbiorcy określeni w pkt. 1 plącą za prze

kroczenie zużycia energii elektrycznej za 
pierwszym razem 18-krotną stawkę za kllo- 
watogodzinę, nie mniej jednak niż 58 zł. 
za następnym razem 28-krotną stawkę, nie 
mniej jednak niż 188 zł.

8. Zakłady objęte ograniczeniami, o których 
mowa w pkt. 1 1 2 mogą w wyjątkowo uza
sadnionych wynadkach oiwołać się o uchy
lenie tych ograniczeń do Państwowej Inspek
cji Energetycznej w W-wie, ul. Krakowskie 
Przedmieście 1 — lęęz do czasu załatwienia 
przez P.I.E. obowiązuje ograniczenie okre
ślone przez Z.E.U.Z. Zakład Zbytu Energii.

ZAKŁADY ENERGETYCZNE 
OKRĘGU ZYCHDNIEGO 

ZAKŁAD ZBYTU FNEKG1T 
ODDZ. SZCZECIN.

K. 21-33



Ogólnopolski 
turniej pięściarski

Walka wyzwoleńcza
na „Czarnym Lądzie”

„CZARNY LĄD” — to na- 
rwa większej części kontynentu 
afrykańskiego, na południe od 
Sahary. Dzieli się on na mnó» 
•two terytoriów, przywłaszczo
nych przez Anglię, Francje, 
Belgię i inne państwa europej* 
akie. Monopolistyczne firmy 
tych państw, zagarnąwszy 
wszystkie bogactwa naturalne 
1 najlepsze ziemie "czarnej 
Afryki", wypompowują stam» 
tąd w sposób rabunkowy su
rowce i. żywność. Rdzenna 1,id- 
ność pozbawiona jest element 
tarnych praw człowieka i ąta= 

#nowi przedmiot okrutnego wy- 
sysku ze strony kolonizatorów. 
Stopa życiowa Afrykańczvków 
jest niesłychanie niska, W an
gielskiej kolonii Północna Ro
dezja płaca czarnoskórego gór; 
nika jest 23 razy niższa niż pla 
ca wykonującego taką sr.mą 
prace Europejczyka. Robotnik 
w belgijskim Kongo otrzymuje 
dziennie od 7 do 15 franków 

"tyle, ile kosztuje jedna — 
dwie paczki zapałek.

Przez długi czas udawało się 
Imperialistom odgradzać od 
świata swe afrykańskie kolo- 
hie, utrzymywać ludność w 
ciemnocie. Ale Wielka Paż= 
dziernikowa Rewolucja Socjali* 
Btycznu zbudziła z odwiecznego 
Bmi również i narody afrykań
skie, wciasrnęla je do walki 
przeciwko kolonialnemu jarzmu, 
przeciwko imperializmowi. Dru 
ga woina światowa, po której 
szereg krajów oderwał sie od 
obozu imnerialistccznego, p-zy 
czyniła się do dalszego wzro
stu ruchu narodowojwrzwoleń: 
cz en na tym terytorium.

Wiekwość ludności ..czarnej 
Afryki” stanowi chłonstwo; 
nahaje ono ruchowi narodowo
wyzwoleńczemu charakter ’ u- 
c^u chłopskiego, skierowanego 
przeciwko rugowaniu Afrykań- 
czyków z ziemi, przeciwko pa
nowaniu monopoli zagranicz
nych, wyzyskujących chłop- 
•twn.

K’asa robotnicza (z wyiąt» 
k’em Unii Południowo-A tryk ań 
sk:«i) jest w Afryce nielictna. 
Tek np. we francuskiej Afry
ce Zachodmej na 25 miponów 
lndności jest zaledwie nół mi
liona robotników. Ale siła k’a= 
ar robotniczej tkwi nie w ilo
ści. lecz w jej wpływie na ma
sy nromiiące. -Klasa robotnicza 
jest siłą kierownicza ruchu, 
8'łs. bez której ruch ten byłby 
zdołny jedynie do żywiołowych 
bontów.

Głównymi ogniskami walki 
pr»—iw kolonialnemu reżimowi 
sa kolonie francuskie: Afryka 
Zachodnia i Afryka Równiko
wa, a ponadto Unia Południo«

wo-Afrykańska, Złote Wybrze
że, Nigeria, Uganda i Kenia.

W roku 1946 na terenie 
AFRYKI ZACHODNIEJ i 
RÓWNIKOWEJ powstało „De 
mokratyczne Zjednoczenie Af
ryki” (RDA), potężna organi
zacja ludowa, licząca ponad mi 
lion członków, która reprezen
tuje wszystkie warstwy miej
scowej ludności.

Organizacja ta walczy o 
podwyższenie na rynku we
wnętrznym cen produktów rol
niczych kupowanych u Afry- 
kańczyków na eksport, o pod
wyższenie płac roboczych i wy
nagrodzeń. W roku 1947 1948 
RDA poparła wielki strajk ko
lejarzy Afryki Zachodniej, któ 
ry ogarnął 20 tys. osób i trwał 
przeszło 5 miesięcy.

W r. 1949 w Abidżanie od
był się zjazd RDA, który upo
ważnił kierownictwo organiza
cji do skoordynowania działal
ności politycznej z przedstawi 
cielami Komunistycznej Partii 
Francji. Afrykańczycy uważa
ją tę partię za wiernego i kon
sekwentnego obrońcę uciśnio
nych narodów francuskich ko
lonii, za partię, która za vsze 
gotowa jest udzielić im bezin
teresownej, braterskiej pomo
cy.

Rząd frahcuski, przerażony 
rozmachem ruchu, na którego 
czele stanęła RDA, uciekł się 
do okrutnych represji. Na Wy
brzeżu Kości Słoniowej, gdzir 
organizacja ma najwięcej zwo
lenników, władze sprowokowa
ły szereg krwawych starć. Do
konano' masowych aresztowań 
wśród kierowników i aktywi
stów RDA. W lutym 1950 r. 
francuska Rada Ministrów 
faktycznie zdelegalizowała 
RDA. Terror policyjny we frin 
ruskiej czarnej Afryce szaleje 
po dziś dzień.

Ale ludność nie daje za wy
graną, odpowiadając na prowo 
kacje wiecami i demonstracja
mi protestacyjnymi, bojkotem 
francuskich towarów’, masowy
mi strajkami.

Wzmaga się również walka 
■wyzwoleńcza w dominium an- 
gielskim — UNII PDŁUDNIO- 
WO-AFRYKAŃSK1EJ. Rząd 
Malana — posłuszny wykonaw 
ca rozkazów imperialistów an- 
glo-ame'-vkańskich — całkowi
cie wyeliminował z życia spo
łecznego nieeu-op jaką ludność 
kra’u (9 milionów na ogólną 
liczl>ę 11 milionów mieszkań
ców). zdelegalizował partie ko
munistyczną i wprowadził jaw
ny ustroi niewolniczy.

W kram t.wm klasa obotni- 
cza liczy 2 miliony, w tym po

nad 200 tya. rolx>tników, zor
ganizowanych w związkach za
wodowych i posiadających du
że doświadczenia walki straj
kowej. W awangardzie ( prole
tariatu kroczy zdelegalizowana 
Komunistyczna Partia Unii 
Południowo-Afrykańskiej, któ
ra demaskuje politykę rasistów* 
i walczy o wolność i niezawi
słość narodu afrykańskiego.

Walce przeciwko kolon;zato= 
rom w kolonii angielskiej 
„ZŁOTE WYBRZEŻE” prze
wodzi partia ludowa. W r. 1949 
nnrtia ta wespół z mieiscowym 
Kongresem Związków Zawodo
wych stanęła na czele kampa
nii o przyznanie krajów’ samo
rządu. Proklamowano trzydnio
wy strajk; roznoczęto bojkot 
towarów angiels,-’ch; uczestni
cy wieców i demonstracji do
magali się jednomyślnie znie
sienia reżimu kolonialnego. 
Odnowiedzią były okrutne prze 
śladowania ’e strony rządu an
gielskiego. które bardziei jesz
cze zespoliły masv Afrykańczy- 
ków wokół partii ludo’”ej. I 
kiedy w, lutym br. odbyły s:ę 
na Złotym Wybrzeżu pierwsze, 
wybory* do miejscowego parla
mentu, wszyscy prawie wybor
cy — Afrykańczycy głosowali 
na partię ludową.

Co prawda „parlament” ten 
nie posiada realne) władzy, mi
nio to, wynik wyborów należy 
uznać za dotkliwa porażkę ko
lonizatorów, za dowód, że Af- 
rykańczycy zdecydowani są wy 
walczyć niezawisłość.

W NIGERII (koUmia angiel
ska, 25 min. mieszkańców) do

zespolenia mas pracujących w 
walce przeciwko imperializmo
wi przyczynił się w dużej mie
rze strajk górników (listopad 
1949 r.). f kończył się on tra
gicznie dla strajkujących — 
wielu zostało zastrzelonych 
przez policję. Jednakże rezul
tatem krwawej masakry był 
dalśzy wzrost walki wyzwoleń
czej. Walką tą kierują w Ni
gerii robotnice w liczbie 300 
tys., z których 1/3 zrzeszona 
jest w związkach zawodowych, 
należących w większości do 
ŚFZZ.

Imperialiści nie pozwalaj 
na istnienie w koloniach afry
kańskich partii klasy robotni
czej — partii komunistycz- ( 
nych. W tych warunkach sil
nie wzrasta rola związków za- 
wodowych, które występują 
często jako rzecznicy żądań lu
du i stoją na czele walki, kie
rując ją we wspólne bjżysko. 
Jako przykład może tu posłu
żyć w szczególności KENIA, 
kolonia angielska we Wschod
nie i Afryce.

Walka przeciwko uciskowi i 
wyzyskowi kolonialnemu w Af
ryce łączy się z walką ó po
kój. W obliczu penetracji dra
pieżczego kapitału amerykań
skiego i gorączkowych przygo
towań wojennych Amerykanów 
na tym kontynencie, ludy 
„czarnej Afryki” włączaj-, się 
coraz aktywniej do międzyna
rodowego frontu pokoju, świa
dome faktu, że tylko w soli
darnej walce ii boku’ wszyst
kich narodów świata zdołaią 
wyzwolić się spod imperiali
stycznego jarzma.

Dlaczego tylko iv Spójni?

Wszystkie zrzeszenia sportowe
winny pamiętać o gimnastyce
Gimnastyka jest w Szczecinie 

sportem zapomnianym. Upra
wiają ją nieliczni i t,o nie zawrze 
w odpowiednich wafunkach. Dzia 
łącze poszczególnych zrzeszeń nie 
przykładają wagi do tej dziedziny 
sportu, uważając całkiem nlesłusz 
nie, że bez, gimnastyki niożua o- 
siągnąć również dobre wyiliki w 
piłce nożnej, boksie lub w pływa 
ni.:. Tylko w Spójni jest inaczej. 
Przeprowadzane sa sumienne tre
ningi. które niewątpliwie w naj
bliższej .przyszłości staną się 
dźwignią postępów j w innych 
dyscyplinach sportu.

W pięknej f dobrze wyposażo
nej sali gimnastycznej szkoły nr 
10 przy ul. Reymonta, zawodnicy 
Spójni trenują trzy razy w ty
godniu: we wtorki, czwartki f sb 
boty. Wszystkich cechuje zapał. 
Pod kierownictwem kol. Koj koła 
rozpoczynają po 10 minutowej roz 
grzewce właściwy trening: przerzuz 
przez plecy z zaznaczeniem stójki 
i mostka, potem przerzut z rozbie 
giem... Nieco słabiej przebiegani, 
ćwiczenia na poręczach. O wiele 
lenief idzie trening na kolcach, a 
na zakończenie znów gimnastyka 
rozluźniająca, - 4

— Trenuje 15 dziewcząt — In
formuje nas instruktor. — Już od 
trzech miesięcy nie opuszczają o- 
ne żadnego treningu. Nie ulega 
wątpliwości, że wkrótce zgłosi się 
do naszej , sekcji więcej chętnych.

Najlepszymi zawodniczkami sa: 
16-lPtirfa K. Hajdinger, li. Miaś- 
niak. E. Hajnówna, K. Paniec 1 
T. Cyr. Staraią się one coraz le 
plej rozumieć ćwiczenia pod

względem mechaniki ruchu. Z glm 
nastyczkamj Spójni ćwiczą też za 
wodnlczki S. Ciołek i A, Buczko 
z Kolejarza i AZS-u, które w 
zrzeszenia nie wiadomo z Jakich 
przyczyn nie zorganizowały do tej 
pory u siebie sekcji gimnastycz
nych.

Męska drużyna . gimnastyków 
Spójni Jest już zaawansowana, w 
najbliższym cząsie wystąpi ona w 
szczecińskich zakładach pracy z 
pokazami dla spopularyzowania te 
go pięknego sportu.

UWAGA KOLARZE!
W Środę od godz. 21-szeJ 1 w 

soboty od godz. 20-te) w sal) gim 
nastyczuej przy Hall Sportowej 
ul. Narutowiczu, odbywać stę bę
dzie zaprawa zimowa kolarzy.

Około 000 chłopców i dziewcząt warszawskich zakła
dów pracy i szkół korzysta z doskonale wyposażonych 
sali i pływalni działu wychowania fizycznego Młodzieżo- 
wego Dowyi Kultury.

Pod okiem wykwalifikowanych instruktorów IFF 
przygotowuje się młodzież warszawską do czynnego ży
cia sportowego w kolach i klubach Zrzeszeń Śportowych.

Prócz zajęć sportowych kierownictwo działu TFF 
prowadzi szkolenie ideologiczne oraz szkolenie teoretycz
ne w różnych gałęziach sportu. Młodzież warszawska znaj 
dujc w MDK odprężenie po pracy i zajęciach szkolnych, 
a równocześnie godziwą rozrywkę.

Na zdjęciu: instruktor 1FF Anna Dziubińska kory
guje wyfconanię ćwiczenia gimnastycznego. '
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•— Dowódca „OB-pieć“? i— zapytał Łarionow. — Po
wiedzcie ludziom w kotłowni, że. jeżeli jeszcze raz zobaczę 
dym z komina, zaczadzę ukaranie winnych. Dobrze, dość... 
Nie przyjmuję żadnych usprawiedliwień...

I oddawszy słuchawkę oficerowi wachtowemu, pochylił 
się nad miedzianym lejkiem rury głosowej.

— Oficer nawigacyjny! Idziemy riowo podanym kur
sem. .

— Tak jest, idziemy nowo 'podanym kursem — doleciał 
głuchy, oddalony głos oficera nawigacyjnego.

— Co na kompasie?
Sternik w długim kożuchu pochyliwszy głowę i szeroko 

rozstawiwszy nogi stał przed prostym trzonem szturwału.
— Na kompasie trzydzieści sześć stópni!
—• Tak trzymać!
Kaługin oparł się o brezentową osłonę. Zmarznięte rece 

wsunął głęboko w kieszenie, głowę wciągnął w ramiona, by 
wiatr nie dął ińu za kołnierz.

A więc walki nie będzie! A wiec znów idą w tym nud
nym, niekończącym się konwoju! Ciężko podnoszą się i opa
dają na falach niewyraźne sylwetki wielkich i powolnych 
transportowców. Okręty osłaniają je...

Ale przecież na horyzoncie nie widać ani jednego trans
portowca. Prócz „Śmiałego" nie ma też w pobliżu żadnego 
okrętu!

Dopiero teraz Kaługin uprzytomnił sobie: idą zupełnie 
innym kursem! W kierunku wręcz przeciwnym do wczoraj
szego. Podszedł do repetytora żyrokompasu. Biało-czarna 
róża kompasowa oscylowała w górnym wycięciu miedzia
nego kołpaka. Cyfra na niej krańcowo różniła się od tej, 
którą widział po raz ostatni. Trzydzieści sześć stopni na 
kompasie. Kurs całkowicie różny od wczorajszego!

— Sygnaliści, szukajcie dymów! — poprzez świst wiatru 
i szum wentylatorów dosłyszał głos oficera wachtowego.

Kaługin zdjął z haka futerał z zapasową lornetką, za
rzucił rzemyk na szyję i począł starannie przeglądać morze. 
Tak, nie ma żadnego transportowca w polu widzenia. Nie 
ma też okrętów osłony. Jedynie „Śmiały" był — jak się wy
dawało tuż obok. Kołysał się na falach migocących w so
czewkach lornety; wydłużony, nisko siedzący w wodzie, po
malowany na kolor morza i pól lodowych. Maszt w kształ
cie krzyża wznoszący się nad wysokim pomostem, komin 
pochylony do tyłu, lufy dział zwrócone w tył i w przód z 
dziobu i nadbudówek rufowych. Na drugim od dziobu 
maszcie powiewała bandera wojenna.

Tłwm- T. Ecert
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„Tak, ja stoję na takim samym okręcie'* — pomyślał 
Kaługin.

..Śmiały'* pozostał w tyle. Teraz znów dokonał zwrotu; 
począł się skracać, przybrał postać wysokiego, ostrego trój
kąta uwieńczonego olinowaniem podwójnych masztów. Naj
widoczniej wchodzi w ślad wodny „Gromowego”. Szyk nie 
spotykany przy konwojowaniu statków. Trzeba się dowie
dzieć o co chodzi!

Kaługin bliżej jeszcze przysunął się do grupy oficerów. 
Na spotkanie mu wybiegło ostre spojrzenie czarnych oczu 
„starponia". patrzącego spod daszka czapki, nad którą wzno
sił się szary, futrzany stożek kaptura mocno obejmującego 
twarz oficera. Jak wszyscy na okręcie, Kaługin przywykł
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już nazywać zastępcę dowódcy „starszym pomocnikiem**, 
czyli „śtarpomem**. choć wiedział, że podobne stanowisko 
nic istnieje na okrętach tej klasy. Starpom Bubiekin, przy
pominający w swym spiczastym kapturze krasnoludka 
z bajki, w milczeniu podszedł do /elingu i oparłszy się na 
nim począł spoglądać w dal. Wyraźnie nie chciał nawiązy
wać rozmowy.

Dowódca okrętu nadal stał Drży telegrafie maszynowym 
pozornie przystępny i bliski, opgrodzony iednak od innych 
niewidocznym pierścieniem szacunku i dyscypliny. Kału
gin zatrzymał się wyczekująco.

Kapitan marynarki ponownie przesunął rączką telegra
fu. który odpowiedział krótkim dzwonkiem i zbliżył się do 
rury głosowej.

— Oficer nawigacyjny! Dodałem sto obrotów!
— Tak jęst, dodane sto obrotów! — doleciał przytłumio

ny głos z dołu.
Dowódca zrobił krok w stronę relingu. wyjął munSztuk 

i paczkę papierosów.
Był tó odpowiedni moment do zadawania pytań.
— "Towarzyszu kapitanie! ■
Łarionow spojrzał niewidząeymi oczami.

. — Oderwaliśmy się od konwoju, prawda? — Kaługin sta
rał się pytać krótko i jak najbardziej po marynarsku.

— Tak jest — z roztargnieniem odparł Łarionow.
— Jakiż teraz jest cel naszej operacji?
— Przeszliśmy do patrolowania — odrzekł dowódca 

okrętu.
Kaługin czekał nipdąlsze wyjaśnienia. Lecz kapitan-mil

czał i skupił całą uwagę na tym. aby dokładnie wsunąć zgra
białymi palcami koniuszek papierosa w barwną, ozdobną 
cygarniczkę.

— Przeszliśmy do patrolowania — powtórzył, jakby 
zdanie to mogło wszystko wyjaśnić; po czym stanął tak, 
by dym z papierosa nie szedł w stronę Kaługina i zaciąga
jąc się głęboko patrzał ńań z wyszukaną grzecznością.'

Kaługin milczał i czekał. W sposobie bycia dowódcy 
okrętu było coś, co nie pozwalało na stawianie dalszych py 
tań. „Zaraz sam powie" — pomyślał. Ale Łarionow w mil
czeniu dopalił papierosa i wsunął cygarniczkę do kieszeni.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Podajemy ostateczną klasyfika
cje ogólnopolskiego turnieju pię
ściarskiego. który zakończony zo
stał w ubiegła niedzielę. T. rnięj 
ten mlat na celu zorientowanie 
się w układzie sił młodych pię
ściarzy w związku z przygotowa
niami 'olimpijskimi.

Musza 11 Ka- 
sperczak (Gwar
dia), 2) Kaszuba 
(Koleiarz), 3) 
Fracik (Gwardia). 
4).Tuśtka (CWKS), 

kogucia — 1) 
Dro--sz (Stal), 
?i Gumowski 
(Gwardia). 3) Roz

nlerskl (Gwardia). 4) Wojnowskl 
(Stal’

Piórkowa — 1) Soczewlńskt
(CWKS). 2) Izydorczyk (Soólnia). 
3) Mocek (Gwardia). 4) Frydrych 
(Stal).

lekka — zwycięzcy nie wyło
niono. gdvż Brzezińsk (Gwardia), 
Pek TI (Gwardia! I Wvtvk (Ko- 
leiarzi zdobyli jednakowa ilość 
punktów.

Lekkopółśrednla — 1) Saduwskl 
(Kęle)arz). 2) Seleałą .Włókniarz), 
3) Karłowski (Stali, 4) Piotrowski 
(Gwardia!.

Półśrednln — 1) Krak.' yk
(Gwardia). 2) Każm'eiczak (Sial), 
3) Grzywocz. II (Górnik'. 4) Ję- 
Urzejczyk (Włókniarz).

Lekkośrednla — 1) Wojtko -lak 
(Stal). 2) Wisz (Gwardia), 3) "ucz 
kowski (Budowlani). 4) Lech 
(Gwardia).

Średnia — 1) Kucharski (Flota). 
2) Czapliński (OWKS). 3) Głowac
ki (Gwardia), 4) Dau-pc (Unia). * 

Półciężka — 1) Glonka (Flota). 
2) Wolciechowski (Unia). 3) Fra
nek (OWKS). 4) Urbanowicz 
(Gwardia).

Ciężka — 1) Nandzik (OWKS). 
2! Stec (OWKS' 3) Kosturklewlcz 
(Stal). 4) Węgrzyniak (Kolejarz).

Po zakończeniu walk zwycięzcy 
turnieju otrzymali na-rody książ
kowe, Specfalnfl nagrodę za naj
lepsza postawę w turnieju otrzy
mał SoczewI ’’Skl.

S. Datkin

Młodzież Łobezu 
szkoli się 
w żeglarstwie

Przy szkole podstawowej nr 2 
w Łobezle. zorganizowany został z 
inicjatywy prof. Mianowskiego 
podstawowy kurs żeglarski Ligi 
Morskiej. Nu kurs uczęszcza mto 
dzież męska 1 żeńska z miasta 
i okolicy. Jest to pierwszy piano 
wy kurs szkoleniowy dla miodzie 
ży na terenie Łobezu.


